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Praodpia c 
m „Gżw Narodu" wynosi 
w Krakowie: miesięczniu 
hor. 8—. Za odnoszenia 
do miesakania dopłaca się 
40 hal missięcznie. 


Adres Redakcji i Admini- 
swacji: róg ul. św. Krzyża 
f Mikołajskiej 1. 7. 
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DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1803 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA, 
REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. 


Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu“ wynosi 
aa prawiacH: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12'—. 


Nmer pojedynczy w niiejscn 
10 h. na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu 40) h. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hał. 


Ogłunmenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz Stryckarski w biurze inseratowem „Głosu Narodn' róg ul. św. Krwyża Í Mikołajskiej 1. 7. 

Od miejsca wierna drobnem pismem (petit) za pierwszy rez 16 halerzy, — za każdy następny raz 18 haierzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

sskrologi etc. BO hal. Zamiejscowe ogłeszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hansmaana, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipskn, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 88. 


Nr. 189. 


WOJNA. 


) Mandżurja zalana. 

Niomirowiez- Danczenko podaje w Rusk., Słow. 
obra Mandżurji w porze deszesowej : 

Dwie doby nieprzerwanej ulewy. Cała Mau- 
dżarih ralans wodą. Obok plantia kolejowego 
formalne jeziora, a tn lub ówdzie u Japończy- 
ków zerwane mosty lub zniszezone drogi. 

Q nas w jednem miejscu woda zniosła plant 
na długości dziesięcin sążni. 

Żołnierze nasi śpią w wodzie, a wśród Ja- 
pończyków grasuje silnie cholera, a Śmiertel- 
ność tak znaczna, że nie mogą nadążyć z po- 
grzebami. 

Oddziały japońskie, koncentrując się i łącząc, 
‘pozostają na wyniosłośeiach, i nie spnszozsją się 

(wcale do dolin. Nawet łańcuchy wart trzymają 


/ się wsgórzy. Woda przybywa, jest już dużo nto- 


pionych. Biwaki pływają. 

W nocy żaby zagłauszają wystrzały. Spać nie- 
podobna, bo wilgoć przenika do szpiku kości*. 

W dalszym ciągn listu składa Danczenko wiel- 
kie uznanie młodzieży uniwersyteckiej, która wraz 
z siostrami miłosierdzia z zupełnem zaparciem 
się siebie, w samęcie bitew pod gradem kal, 
śpieszy z pomocą rannym, a powracając do te- 
matu, pisze: 

„W górach, dolinach i zwałach skalnych 
wszędzie powódź. Jeden z obozów pułkowych u- 
cierpiał srodze. W nocy ulewy straszne i można 
jat mówić o tem, że opoka deszczów już się roz- 
poszęła. 4 gór biegną z nadzwyczajną ssybko- 
ścią rwące potoki, zalewające doliny. 

Zdumiewającą jest odporność żołnierza rosyj- 
skiego. Spędza noc na polach zalanych wodą, a 
pomimo to zdrów, gdy u Japończyków choroby 
liezne (7). Cholera stwierdzona. R 

Obecnie wojna na wzgórzach, a pozycje na 
szczytach. Dla ruchów w dolinach potrzebna spe- 
ejalna wprawa, bo przepaści niezgłębione wywo- 
łają zawroty głowy.“ 

P. Niemirowicz-Danczenko nie dodaje jednak, 
że położenie Japończyków na górach jest daleko 
lepsze niż Rosjan w zalanych dolinach i że epi- 
demje szerzą się także w armji rosyjskiej 1 to, 
se względn na jej rozmieszczenie, w stopnin da- 


leko większym. 
Neutralność. 


Donoszą nam z Petersburga, że w aA 
szych kołach dyplomatycznych i wojskowych, 
a nawet w wyższych sferach towarzyskich, krą- 
tą wieści, iż rzad japoński posiada dowody zła- 
mania przez Francję i Niemcy nentralności. 
Niemcy miały podobno ofiarować Rosji Kian- 
Csau, jako schronienie dla floty rosyjskiej w ra- 
sie, gdyby się jej udało przełamać blokadę ad- 
mirała Togo. Nadto sprzedały rządowi rosyjskie- 
mn krążownik, opatrzony działami i amunicją, 
jut po wypowiedzeniu wojny. Francja zaś prze- 
mata portom kolonij francuskich rozkaz zaopa- 
trywania w węgiel eskadrę bałtycka. Wobec 
dokumentów świadczących o złamaniu nentral- 
ności przez Niemcy 1 Francję, a posiadanych 
przez rząd japoński, miała się podobno Japonja 
zwrócić do Anglji z żądaniem interwencji. Gdy- 
by ta żądania jej nie uczyniła zadość, Japonja 
zwróci się do Pekinu. Stąd politykomani peters- 
burscy wysuwają fantastyczne nadzieje wojny 
powszechnej, bo jeśli Anglja przyjdzie z pomocą 
Japonji, to Francja mnsi pomagać Rosji. A jeśli, 
broń Boże, Chiny wmieszsją się w sprawę, po- 
żar wojenny musi ogarnąć Świat cały, zwłaszcza, 
że Rosją uskarża się już od pewnego 6sasa na 
naruszenie neutralności przez Stany Zjednoczone. 
Wszystkie te pogłoski dowodzą tylke, jak opin- 
ja publiczna rosyjska, zgnębiona klęskami wo- 
jJennemi, gubi się w przypuszoeniach, ne posia- 
śsiących najmniejszych cech prawdopodobień- 
WA. 


Rynsztunek japońskiego podsficera. 
W korespondencji p, Krasnowa do Russ. Inw. 
czytamy co następuje : 


JKraków, Sobota dnia 9 Lipca 1904 r. 


l 


„W podwóren domu sztabowego przegląda- 
liśmy tornistry japońskie, sabrane na polu bi- 
twy. Do tornistra podofeerskiego przytroczony 
jest szynel ciemno-niebieski z kapiszonem, zro- 
biony z dobrego sukna. Na rękawach żółte na- 
szywki. Naszycie niestaranne, ale szynel zrobio- 
ny dobrze i utrzymany doskonałe. Przymotowa- 
na jest do niego i mała flaga narodowa japońska 
wielkości pół arssyna kwadratowego. Tornister 
ze skóry cielęcej, bardzo pakowny, ale i porzą- 
dnie ciężki. Kiedy otworzyliśmy go, byliśmy 
zdumieni porządkiem i exystością zawartości. — 
Wszystko było jak na obrazku, jak na pokaz. 
Każda rzecz na swojem miejsca, ułożona dobrze, 
starannie i ładnie. A jakie czyste woreczki 
z merli, z grochem i ryżem, jak dokładnie za- 
winięte w cienki papier japoński kawałki soli 
skoncentrowanej, jak starannie nłożone lekkie 
niebieskie skarpetki z oddzielonym wielkim pal- 
cem, jak w rękawicach i takież trzewiki. Nawet 
dwie puste gilzy są osobno zawinięte w papier. 
Maleńka biaszanka z maścią do karabinu, mu- 
szelka z pachnącą pomadą, okrągła blaszanka 
z pieczonem mięsem, fabrykacji amerykańskiej, 
maleńki starannie uszyty woreczek płócienny, a 
w nim sprężynka i drobne narzędzia do broni. 
Pudełko z całą apteką dokładnie zawiniętych 
proszków, dłaga osobno położona blaszanka pel- 
na listów, może od „ukochanej kobiety“ s note- 
sem, jaklemiś biletami i mapą Mandżarji połu- 
dniowej i Korei do m. Fengwangczeng. Mapa w 
skali około 20 w. w galu. 

Góry jak iw manach ehwkich, przedstawia- 
ne są przecinkami i mało odznaczają wypukłość 
miejscowości. Była w tornistrze i szeroka, pła- 
ska łyżka miedziana i szezoteczka do zębów z 
rączką szyldkretową i ręcznik i t. d. I to wszyst- 
ko prawie nowe, jakby wprost z magazynu, tak 
starannie zrobione, tak dobrze przystosowane, 
jak może być tylko u Japończyka. 

„Tornistry żołnierskie są gorsze, brudniejsze, 
mniej starannie upakowane. Skarpetki niebieskie 
wypłowiałe i podarte, niema tylu proszków, nie- 
ma mapy i tylu części zapasowych, gwintówek, 
mniej listów i woreczki brudniejsze. Broń ich— 
to szabla, gwintówka i ładownien. Pałasz zupeł- 
nie prosty z jednem ostrzem, doskonale ntrzy- 
many. Długość klingi 321/, cala, Szerokość u gó- 
ry 1 oal. Rękojeść moens, stalowa, podłożona 
drzewem z pętlicą dla dużego palea i skórzanym 
temlakiem. Szabla dobrze wymazana tłuszczem. 
Pochwa żelazna, prosta, wewnątrz wyłożona mo- 
siądzem, również doskonale utrzymana. Głwintów- 
ka systemn Arisaki, kaliber 6*/, mm.; lufa 18 
cali długości, strzela na odległość 1500 metr., 
osobny celownik 4!/, sm. długości Ładownica 
zrobiona jest z dobrej skóry i przymocowana na 
dwóch pasach. Wszystkie rzemienie doskonale 
zrobione i w doskonałym gatunku. W ładowniey 
trey oddziały: w dwóch bocznych po 15 nabo- 
jów, a w środkowem blaswanka z maścią. Wszyste 
kie rzeczy, zarówno tornister i ładowniea, jak 
broń są wykonane starannie, dokładnie, z upodo- 
baniem. Widać n. p., że ładownica jest stara, 
ale utrzymana doskonałe. Widać, że wydział zao- 
pstrzenia wojsk stoi u Japończyków na wysoko- 
ści zadania”. 


Siła eksplozji Japońskish granatów. 

Niszezącą działalność ognia japońskiek dział 
okrętowych opisuje w ostatnim zeszycie pisma 
Deutsche medizinieche Wochenschrift japoński le- 
karg dr Wada, kierownik szpitala w Kanio i ru- 
chomego szpitala Cserwonego krzyża w Csemulpo. 
Zebrał on w tym artykule obserwacje lekarskie 
poczynione przy udzielanin pomocy załodze za- 
topionego „Warjsga*. Większą część załogi prsy- 
jęto na fruneuski okręt wojenny „Paseal“, a po- 
tem przewieziono do japońskiego szpitala. Dr 
Wada wyraża się dość ironieenie o sposobie po- 
stępowania lekarzy francuskich z rannymi i po- 
daje niektóre szczegóły o drobiasgowo asepty- 
cznej metodzie, praktykowanej w japońskim szpi- 
tala. Podaje też zebrane z własnych doświad- 
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czeń spostrzeżenia o sile eksplozyjnej japońskich 
granatów. Stwierdzonym faktem jest — pisze 
dr Wada — że nasze granaty eksplodowały w 
zetknięcin z wodą, ubraniem lub ciałem lude- 
kiem. Przy eksplozji rozpryskały się granaty na 
tysiące kawałków, nie wytwarzając przytem ga- 
zów duszących. Prawie u wszystkich rannych, 
nam oddanych, usunięto zapomocą operacji dro- 
bne kawałki żelaza wielkości najwyżej małego 
pales’, u niektórych musiałem operację wykony- 
wać ja sam. Prawie wszystkie rany skompliko- 
wane były s złamaniem kości; w wielu wypad- 
ksrh destały się do ran strzępy sukna, a pra- 
wie zawara okasywała się silna kontuzja doko- 
ła rany. Mimo grożnego charakteru ran, większa 
szęść rannych wyzdrowiała. Dr Wada radzi, by 
dla złagodzenia wedle możności komplikacji przy 
xraniemiu nakasywano im bezpośrednio przed 
walką kąpiel i by ubierano ich w czystą bieliznę 
i nowe mundury. 
Polscy w mlewoll japońskiej. 

Dzienniki petersburskie ogłosiły listę 26 ofi- 
cerów rosyjskich, wziętych do niewoli przez Ja- 
pończyków i znajdujących się obecnie w Maca- 
jamie. Z Polaków są między nimi: kapitan Lu- 
dwik Zajączkowski, porueznicy: Ludwik Krauze 
i Konstanty Płazowski, podporucznik Jan Rogge, 
chorąży Antoni Rogowski, podpułkownik Antoni 
syn Kazimierza, Rojewski i kapitan ks. Świato- 
pełk-Mirski. 

Wiersz z plaeu boju. 

Żołnierz 5-ej roty 18-go wschodnio-syberyj- 
skiego pułku strzelsów, Stanisław Mędrzycki, 
włościanin z powiatu brzezińskiego, nadesłał do 
swej rodziny list z Mandżurji, datowany z Gór, 
1-go maja. W liście tym cytuje on wiersz swe- 
go towarzysza broni, Stanisława Kochmana, opie- 
wający jakąś podjazdową utarczkę. — Rymy te, 
kióre widocznie spodobały się Mędrzyckiemu, są 
oczywiście nieosobiiwe, ale przez ich bezpreten- 
sjonalną formę przeziera dusza i serce polskiego 
wieśniaka. 

Z opisu tego cytujemy kilka ustępów : 


Gdy słońee weszło, myśmy już byli po nad do- 
liną Jeziorem ; 
Szliśmy górami; po nad górami wsbija się tuman 
od morza; 
Po za tamanem dzionek nastaje i świeci na nie- 
bie zorsa; 
Dsionek prześliczny. — Patrzę dokoła, ni jednej 
chmurki na niebie, 
Stoję szczęśliwy, żeśmy już przyszli, patrzę bez 
końca przed siebie: 
Patrzę bez końca z góry w dolinę — w dolinie 
i wojska jest rzesza, 
A nieprzyjaciel już się „wystroił*, ku naszym 
wojskom pośpiesza. 
To w kilkanastu wierszach opisany początek 
potyczki, ogień artylerji, atak konnicy, marsz 
na bagnety, aż wreszcie 
..przyszłać i na mnie godzina | 
Mnie oczekuje ojciec i matka, i cała moja ro- 
dsina |... 
Gdym se to wspomniał, łzy mi stanęły, serce 
gwałtownie zabije, 
Patrsę — koło mnie stał mój kolega — pada 
zemdlony—nie żyje,ę 
Pada zemdlony — jeszcze wymawia „napisz liat 
do mej redzłny*, 
„Napisz, że kula mnie przeleciała po wpół de 
drugiej godziny; 
„Napisz do ojca, napisu do matki, jaka Śmierć 
moja na wojnie, 
„Niech dadzą na Mszę za moją dnszę — a ja 
umieram spokojnie; 
„Ciebie, kolego, niech Bóg zachowa“. Patrzę — 
już zamknął powieki. 
Następuje dalszy przebieg starcia, walka na 
„Sztyki*, zwycięskie „hura“, jęki rannych... 
Jeden przeklina wszystkich na świecie, drugi u- 
miera spokojnie, 
Jeden nie modlił się nigdy Buga, to się pomo- 
dlił na wojnie. 


e dnia 9 lipca 


A potem odpoczynek: 
„JI stanęliśmy w dolinie. 
Jeden jest wesół, żeśmy już przyszli, a drugi 
tęskni do matki |... 
Tu przyszedł nakaz od pnłkownika, żeby rozło- 
żyć „pałatki*. 
I tak żem zasnął w swojej pałatce, s takiemi 
znowu myślami, 
Żem był przy ojen... i prsy swej matce... s wszyst- 
kimi swojakami. 
Te słowa proste, nie wyszukane, pulsują tę- 
sknotą za domem, za rodsiną, za swojemi, tę- 
sknotą taką przepełniony jest także cały list 
Mędrzyckiego. 
I wszyscy „uasi* na Dalekim Wschodzie tę- 
sknią tak... 


Ojciec Młodoczechów. 


(Zamach ministra Ganis'ha latem 1887 r. na szkol- 
nietwo Średuie czeskie. — B:ak racji i brak celu. — 
Krótkowidztwo wiedeńskiego biurokraty. — Oburze- 
nie całego narodu czeskiego. — Starocziii nie wy- 
stąpili energicznie przeciwko Gautschowi. — Ich błąd 
wyzyskują Młodoczesi. — Rozłam postów czeskich w 
Izbie poselskiej. — Błąd Gautscha jest źródłem bu. 
rzy, trwającej po dsień dzisiejszy. — Biurokrata zo- 
staje baronem, peństwo zaś cierpi). 

Nasz korespondent wiedeński (Mw.) pisze : 

W tych dniach mija lat 17 od chwili, gdy 
ówczesny minister wyznań i oświecenia publi- 
cznego von Gautsch (baronia przyszła dopiero 
później) w lipcu 1887 r. zniósł szereg szkół śro- 
dnich z językiem wykładowym czeskim. 

Wprawdzie pan minister zniósł także parę 
szkół niemieckich i jedną polską, lecz między 
zniesionemi szkołami czeskiemi 1 niemieckiemi 
zachodziła wielka różnica. Szkoły niemieckie by- 
ły istotnie niepotrzebne. Uczęszezało do nich sa- 
ledwie po kilkndziesięciu nezniów. Gimnazja cze- 
skie licsyły natomiast po kilkuset, a frekwencja 
wzrastała z roku na rok. Rosporządzenie zatem 
Głautscha miało wszelkie znamiona złośliwej, 
rozmyślnej, bezcalowej sekatury. — Bezcelowej 
dlatego, że posłowie czescy — wówezas staro- 
czesi — od 1879 roku tworzyli ezęść składową 
prawiey, która popierała gabinet Taaffego. 

W Czechach zerwała się straszna burza. — 
Z jednej strony powstawano przeciwko Gautscho- 
wi i przeciwko Taaffemu jako prezesowi gabi- 
netu. Z drugiej zarzucano staroezechom, że nie 
mają wpływa należytego na rząd. — Widocznie 
wpływ ich słabiutki, skoro minister oświaty odwa: 
żył się na znoszenie gimnazjów czeskich, choć 
ilość tych ostatnich nie wystarczała na potrzeby 
ludności czeskiej. 

Wsbursenie ludności czeskiej wzrosło, gdy 
Głautsch poszedł jeszcze dalej w swej zaciekło- 
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przez 
Artura Gruszeckiego. 


88 (Ciąg dalszy), 

— Milez małpo, kiedy ja mówię... hej do- 
gorea... zabierz tę klempę, niech ją zrewiduje 
celarka. 

Ta widoczna niesprawiedliwość poruszyła sa- 
lę, odezwały się głosy protestu. 

— Cicho hołota l. Już ja was nauczę! 

Stasia z wypiekami na bladej twarzy poszła 
z celarką na kurytarz, a Krużik mszcząc się za 
głosy niezadowolenia, krążył po sali klnąe, wy- 
myślsjąc, psując papierosy. 

Po dobrej chwili przyszła eelarka wraz ze 
Stasią i meldowała drżącym głosem: 

— Nie nie znalazłam, proszę pana asystenta. 

— Klempo jakaś, jesteś w spółce... a ty mał- 
po podła, do roboty! 

Wyszedł i przez jakiś czas panowała jeszcze 
w sali groza jego gniewu, po dobrej chwili za- 
ozęły się szepty : 

— Wściekł się ten pies. 

— Do inspektora ze skargą. 

Zaś te, którym pogniótł papierosy, mówiły 
rosżalone : 

— Wszystko przez Żagielską. 

— Nie spadnie jej korona, jeśli ułagodzi po- 
dłego asystenta. | 

— Dama z niej, 8 my cierpimy. 

Gdy zadzwoniono na wyjście południowe, Sta- 
aia pamiętna słów Sobka, bardzo gorąco nama- 
wiała znajome cygarniczki, by wszystkie razem 
sprzeciwiły się nadużyciom asystenta... Jedne 
wysłuchały jej obojętnie, inne nómiechały się 
ironieznie, a Sabinka: 

— Chcesz Staszka endzemi rękami kasztany 
wyciągać z pieca. Dokucza ci, może i słusznie, 
bo robiłaś słodkie oczy do niego, my jakok znie- 
ae ale ty wylecisz z fabryki nie dziś, to 
jutro. 
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ści, czy też krótkowidztwie. Jeszcze bowiem 
przed rozpoczęciem roku szkolnego 1887/88 Go- 
fnął zapomogi szkołom średnim czeskim, utrzy- 
mywanym z fanduszów prywatnych. Wreszsie 
odmówił zapomogi innym, świeżo założonym 
szkołom średnim prywatnym czeskim. 

Staroczesi zrobili wówezas błąd niesłychany. 
Zamiast energicznie wystąpić przeciwko samo- 
wolnym i niemądrym rozporządzeniom ministra 
Gautstha, zmusić go do wystąpienia lub obalić 
zabinet, poprzestali na kiwaniu palcem w bucie. 
Tem przypieczętowali swój upadek. 

Zaraz po zwołaniu Rady państwa dr Rieger, 
który jeszcze stał wówczas na czele Czechów, 
wniósł dnia 11 października 1887 r. ostrą inter- 
pelację przeciwko ministrowi (łantschowi. Na 
tem przecież staroczesi poprzestali. Taaffe za- 
czął za kulisami rokować z nimi i obiecywać 
zadosyćnczynienie. Obietnice nie dotrzymał, a na 
interpelację nawet nie odpowiedział. 

Głantsch trynmfował, staroczesi zaś ponieśli 
ciężką klęskę polityczną. Odbiło się to na ich 
wpływach i na ich stanowisku w narodzie cze- 
skim. Młodoczesi umieli zręczną, energiczną agi- 
tacją przekonać wyborców, że oportunistyczna, 
poprzestająca „na okruszynach* (Brosamenpoli- 
tik) polityka staroczeska zawodzi, skoro mini- 
ster Gautsch mógł bezkarnie dopuścić się za- 
machu na oświatę czeską. Narodni Listy całą 
swoją poczytność i kredyt moralny W narodzie 
rzuciły na szałę przeciwko staroczechom. 

Cały szereg faktów zaświadesył, że tym o- 
statnim usua? się grunt z pod nóg pomimo po- 
pularności Riegiera i dobrej organizacji stronni- 
etwa. 

Do tej pory kilku młodoczechów zasiadało w 
klubie czeskim razem z staroczechami. Skutkiem 
agitacji w kraju młodoczesi zaczęli robić w kln- 
bie ezeskim opozycję staroczechom. Ci, nie wie- 
dząc, jak sobie poradzić, rozwiązali klub czeski, 
a na drugi dzień zawiązali go ponownie, nie 
przyjmując młodoczechów. Rozdział zatem w Ra- 
dzie państwa pomiędzy Czechami był zupełny; 
pięcin, a potem siedmiu młodoczechów, wśród 
nich dr Edward Gregr i dr Herold, prowadziło 
opozycję przeciwko gabinetowi. Minister Głautsch 
cleszył się z właściwem biurokratom austrjacko- 
wiedeńskim zaślepieniem, że udało mu się Cze- 
chów rozdwoić. Nieborak nie wiedział, że swoim 
samowolnym, nicsem nienzasadnionym postępkiem 
pchnął cały naród czeski na tory opozycyjne i 
w ten sposób zasiał zarodek burz wewnętrznych, 
jeszcze dotychczas szalejących w Austrii. 

Niemcy utrzymują z właściwą sobie złą wia- 
rą, że burze wewnętrzne austrjackie mają za 
źródło rozporządzenia językowe hrabiego Bade- 
niego. Jako żywo nieprawda! Hrabia Badeni 
wydał owe rozporządzenia celem skłonienia po- 
słów czeskich do zaprzestania opozycji. Do tej 
opozycji zaś zapędził ich w 1887 r. minister 


Zniechęcona umilkła szepcząć : 

— Dobrze mówił Sobek, one tylko dbają o 
siebie... tehórze ! 

Popołudnie minęło spokojnie, aż nazajutrz 
przed kontrolą asystenta krzyknął dozorca : 

— Żagielska do protokółu! 

Zadrtała Stasia, bo przeczuwała nowe przy- 
krości, nowe kary. 

— Nie bądź pani głupią... 

— Udaj przynajmniej... 

— Po co te eeregiele — szeptały jej cygar- 
niezki, obok których przechodziła. 

Weszła Stasia do biura asystenta, a stanąwszy 
w progu podniosła oczy. Zamiast surowego i gro- 
¿nego Krnżika, ujrzała twarz jego uśmiechniętą, 
a oczy łagodne. 

— Słuchaj Zagielska — zaczął uprzejmie — 
dałem ci dopiero małą próbkę tego, co mogę i 
potrafię. Nie będziesz miała ni dnia, ni godziny 
spokojnej. Cała sala cię przeklnie i sama poprosi 
o twe wydalenie z fabryki... A teraz mówię ci 
bez gniewu i złości, wybieraj sama... chcesz być 
w zgodzie ze mną, esy nie chcesz ? 

— Ja tylko zgody pragnę. 

— To bardzo dobrze — uśmiechnął się zado- 
wolony — ale od mego warunku niejodstępuję... 
musisz być uległą. 

Stasia milczała i po namyśle postanowiła zy- 
skać przynajmniej jeden dzień spokoju i docze- 
kać się końca pracy tygodniowej, robota bowiem 
zamyka się raportem we środę, a we czwartek 
zaczyna się nowy tydzień, powiedziała też tonem 
uprzejmej prośby : 

— Prosiłabym o dzień jeden aamysłu. 

— Ależ dwa nawet — zaśmiał się, — ja nie 
jestem tak srogi, a dla dobrych niema lepszego... 
Zatem do czwartku... i nie miej żalu do mnie 
za moje gniewy i łajania... już ja to naprawię 
później. 

— Dziękuję panu asystentowi. 

— We Gzwartek zgłoś się do mnie. 

— Dobrze... będę. 

. Wróciła do sali z twarzą rozpromienioną, tak 
ją ucieszyła nadzieja spokoju. 
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Głautseh. Starocaosi już w 1889 r. ponieśli klę- 
skę podczas wyborów sejmowych, poczem wybe- 
ry do Izby poselskiej w marca 1891 r. 
ieh zmiażdżyły. Zamach Gautscha na szkolnictwo 
czeskie (i ugoda z Niemeami w 1890 r.) ;ciągię 
dostarezał młodoczeshom najlepszych argumen- 
tów przeciwko bezpłodnej taktyce młodoczechów. 
Głautseh został wprawdzie baronem, bo te 
tradycja w Austrji, odznaczać niezręcznych mi- 
nistrów | jenerałów, leez następstwa jego błędu 
jeszeze dzisiaj dają się państwn we znaki. 


Korespondencja. 


Karlsbad, d. 5 lipeu. 


(Swięta amerykeńskie. — Z (eatru. — Z wysta 
obrazów). (Dok.) 


Wetoraj kolonja amerykańska uroczyście ob- 
chodziła narodowe swoje święto, albowiem dnia 
4.go lipca przypala rocznica ogłoszenia niepo- 
dległości Stanów Zjednoczonych. Od sameg: ra- 
na widać było na balkonach mieszkań, które 
zajmują Amerykanie, olbrzymie kosza z kia- 
tami, ozdobione małemi flagami z mnóstwem pia- 
łych gwiazd na tle błękitnem. Po mieście krą- 
żyły pojazdy zdobne kwiatami 1 flagami, na bon- 
cercie u Poppa orkiestra grała amerykańskie u- 
twory i melodje narodowe, wieczorem cała ko- 
lonja obchodziła Święto bankietem w najwytwor- 
niejszym hotelu Savoy. Wescud, stanowiącym 
główną siedzibę gościa rasy anglosaskiej. Pito 


tam szampana, wygłaszano toasty, a wieczorem 


właściciel urządził wspaniałą iluminącję. 


Każda narodowość stara się po swojemn za- 
znaczyć swe znaczenie w, Karlsbadzie; między 
innymi Rosjanie umieścili w okolizsy dużo tablie 
i napisów prozaicznych 1 rymowanych na ska- 
łach, a rosyjska aktorka p. Sawina uznała za 
stosowne na osobnej tablicy umieszczonej Ra ska- 
łach przy głównej promenadzie od strony uliey 
Marienbadzkiej, obwieścić całemu Światu, że ją 
wody Karlsbadzkie uzdrowiły. Niech żyje arty- 
styczna reklama. 

Dla zwolenników lekkiej zabawy pracują tu 
aż dwa Tingel-tangle. W tym rokn prym trzy- 
ma Orfeum, że swą elegancką i dobrze urządzo- 
ną salą i zajmającym programem. 

W teatrze miejskim występuje wesoła subret- 
ka berlińska p. Gerla Walde, mająca powodze- 
nie w operetkach — obecnie zań rozpoczyna se- 
rję występów pani Witt, nadobna I sympatyczna 
artystka z Burgtheatru. Wśród gościzteatralnych 
os na scenie) zauważyłem Sonenthala z Wie: 

nia i Em. Reichera (Krakowianina) z Małego 
teatru w Berlinie. Z nowości seenieznych widsia- 
łem głośuą farsę Maxa Dreyer'a. Na dolinie ży- 


— Cóż, przyszła pani do rozumu — uśmie- 
chnęła się wypychaczka. 

— I poco było zwlekać — dodała zasuwaczka. 

— Cóż pani powiedział? — spytała trzecia. 

— Nic szczególnego — odpowiedziała — to 
w sprawie Bobowej. 

— Ach podła baba, gdyby już ją raz wy- 
zędzili. 

— Więe tylko o tem rozmawiał z panią ?— 
dopytywała się maszynistka. 

— O niczem więcej. 

Jej towarzyszki spojrzały na siebie porosu- 
miewawcszo, a z oczu ich można było wyczytać, 
że wcale nie wierzą w opowiadanie Stasi. 

Wracając wieczorem do domu obliczała swe 
dochody i rozchody. Trzy dni w zeszłym tygo- 
dniu była wypychaczką, więc otrzyma ośm ko- 
ron, a za trzy dni tego tygodnia jako nakładaes- 
ka sześć koron, razem czternaście, a że dwie ko- 
rony na dług za suknię i bieliznę, zostaje dwa- 
naście koron; coś doda Julka, to na Święta z 
biedą starczy. Że też ludzie wymyślają takie 
drogie święta, a trzeba je sprawić, bo pewno 
Sobek przyjdzie podzielić się jajkiem wielka- 
nocR6m. 

Gdyby nie te święta, mogłaby u Icia wziąć 
na raty tę piękną, granatową suknię, wygląda- 
łaby jak dama, zaćmiłaby wszystkie elegancją i 
modą, a Sobek dopiero byłby kontent, ale ani 
marzyć, wpierw muszą być Święta i pewno na 
rezarekcję pójdą ze Sobkiem. 

Już była za Wisłą, gdy sabrzmiała smutnie 
i rozdźwięeznie sygnaturka Norbertanek. Wszdry- 
gnęła się, zdawało się jej, że głos tego dzwonu 
idzie gdzieś z głębi Wisły, rozróżniała w tonach 
rozpacziiwe wołanie o pomoe i przypomniały 
się jej słowa Sobka na łódce, by modliła się za 
niego. 

Z wielką gorliwością i przejęciem zmówiła 
Anioł Pański wzorem i rybaków zakończyła : 

— Wieczne odposzywanie potopionym rasa 
dać Panie! 


(Giąg dałany nastąpi). 
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eia” (Tal des Lebens), która jest pokrewną z s8- 
tyra Nimplicimussa. "Treść sztuk drastyczna. 
cex dsłeje się w XVIII wieka w epvee 
peruk i harbajtlów | Stary margrał postanawia 
na wsi wykorzenić niemoralność i nie pozwala wy- 
chodzić za mąż dziewezętom, które zostały ma- 
tkami, aby potem pójść sa mamki i uzbierać so- 
bie posag na przyszłe gospodarstwo. Młody pa- 
robczak za karę rozdzielony ze swym „Schatz'em*, 
wzięty do wojska i do straży pałacowej starego 
margrafa, wpada w oko młodej jego żonie, któ- 
ra bardzo pragnie mieć dzieci. W akcie osta- 
tnim huk armat ogłasza we wsi narodzenie po- 
tomka. Stary margraf bardzo się cieszy, przeba- 
esa dziewczętom i łączy parę małżeńską uwal- 
miając x wojska parobczaka, który ważną rolę 
odegrał na dworse. Temat ten ryzykowny, opra- 
cowany Śmiało i x humorem. Sztukę słucha się 
przyjemnie, ale ma zbyt specjalnie ciężkawy nie- 
miecki charakter. Grano ją x humorem, ale bes 
smaku i trywialnie = małymi wyjątkami. 

Na wystawie obrazów, którą stale utrzymuje 
tutejszy Kunsth żndler Antoni Stöckl, znajdaje się 
parę płócien godnych widzenia. Broxika wielki 
obraz „Pierwsza komunja husytów“ pomimo tea- 
tralnej kompozycji i Szóneznego układu, sprawia 
wrażenie silnym nastrojem, zwłaszcza dosadną 
charakterystyką fanatyzmu | religijnej ekstazy, 
przeprowadzonej w kilkunastu twarzach, pełnych 
skupienia į charskteru. 

Jako główną okrasę Salonu, wystawił jego 
właściciel na ulice niewielki obrazek Brandt'a 

rzedstawiający Pościg ra rozbitymi Tatarami. 
W dali hareują hufce polskie, na przodzie gió- 
wną grupę obraza stanowi trójka koni w szało- 
nym biegu, chłostana bicrem przes uciekającego 
Tatara, który chce unieść łupy i chorągiew, ale 
taż na karku siedzi mn polska konniea! Znać 
ta mistrza W każdym calu — w głębii ruch bi- 
twy, jako ifo — na przodzie ruch jeźdzeów 1 
galop uciekających koni, przedstawiony z rozma- 
chem nieporównanym | i 

Jest to epizod tej świetnej epopei, w której 
stary mistrz tak pięknie barwami mówi o naszej 
przeszłości żwawej, ruchliwej i rycerskiej ! 

Spectator. 


W sprawie sług. 


IV. 

Najbardziej upragnionem eelem stron obu, 
t. i, pań i sług, powinno być to, żeby sługi jak 
najdłużej przebywały w jednem miejseu. Rzecz 
naturalna, iż przy dłaższem pobycie w jednem 
miejscu, następuje lepsze poznanie swych obo- 
wiązków, wymogów domu, tego co państwo lu- 
big, a czego nie lubią, zaś nawzajem państwo 
poznają lepiej usposobienie służącej i ceniąe jej 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY. 


Przekład x angielskiego H. S. 
8 (Ciąg dalszy). 

Przyniesiono wodę. Wypiłem cheiwie i lepiej 
mi się srobiło. 

— A teraz, — rzekł doktór dò Pryscyli — 
srób herbaty, dość lekkiej, a jak zechce jeść, 
dsj BU Czego będzie chciał. Powrócę niedługo. 

Po wyjściu doktora Deane, stara Pryscyla 
przyszła poprawić poduszki. 

Przez ten cess rozbudziłem się zupełnie i no- 
gno fakty stanęły mi w pamięci z dokładnością 
i jasnością szczegółów, jakich nie odnajduje się 
w przypomnieniu sennych marzeń. 

— Która godzina? — zapytałem. 

— Około poładnia, panie Gilbert, — odpo- 
wiedziała Pryscyla, re smutkiem i jsk gdyby 
trochę urażona. 

— Południe! Co się se mną stało? 

Stara służąca płakała. 

— Oh! panie Gilbert, — mówiła łkając — 
jak pan mógł to zrobić? Gdy przyszłam do pa- 
na pokoju i zobaczyłam łóżko puste, myślałam, 
że trupem padnę. 

Zacząłem się trząść. 

Okropności tej nocy były zatem rzeczywi- 
stością? 

— Jak pan mógł to zrobić, panie Gilbert?... 
Wyjść nie ostrzegłszy, błądzić po całym Londy- 
mie, sam, w twoim stanie! f 

— Usiądź, Pryscylo. i powiedz jak to było. 

Nie ulżyła jeszcze sobie, jeszcze nie wypo- 
wiedziała całej swojej urazy. f 

— Jeżeli pan miał ochotę upić się — rze- 
kła — lub zażyć narkotyku, żeby zapomnieć o 
sobie, mógł pan zrobić to w domu, panie GHl- 
bersio. Bax jeden byłabym to ścierpiała. 

— Jesteś mosobioną dobrocią, moja stara 
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wiele dobrych stron pobłaźliwsi być muszą na 
pewne jej wady i braki. 

Ażeby jednak stał się fakt dziś tak bardzo 
rzadki, ażeby sługa dlugo w jednem miejscu po- 
została, istotnie przyznać potrzeba Szczerze, mu- 
si pani domu być osobą niezmiernie wyrozumia- 
łą, cierpliwą 1 inteligentną. Niech mówią ludzie 
co chcą, ale jest to zasługą gospodyń, jeśli u- 
mieją sługi po kilka lnb kilkanaście lat trzymać 
w swoim domu, bo umieją wybaczyć niejedną 
usterkę, wyplenić niejedną wadę, a zarazem 
wsbudsają „przywiąranie*, co jest podwaliną 
wierności i życzliwości u sług. 

Jeśli sługa staje już na tym punkcie wi- 
dzenia, iż chee być nietylko za pieniądze praco- 
witą i chętną, już ona wznosi się o wiele szcze- 
bli wyżej od tłumu sług robiących tylko xa pie- 
niądze, a więc jak powiadają „jak ka napaść*, 
„byle jako*. 

Częste zmienianie sług jest nieszczęściem 
prawdziwem, tak dla domów, jak i dla sług, dla 
gospodyń i społeczeństwa, w którym się poziom 
moralny nie podźwiga i nie ulepsza. 

Lec: ażeby sługę mieć długo w domu, po- 
trzeba pewnych ofiar i wysiłków ze stron obu, 
co dla strony ciemniejszej i mniej wyrobionej 
psychologieznie, prsychodzi rzecz  nataralna 
o wiele trudniej, jak dła osoby, chcącej służącą 
Lee jednostką godną uxnania i przywią- 
zania. 

Ażeby rozpocząć pracę w tym kierunku, aż6- 
by wyrabiać w słudze nić „przywiązania“ się do 
domu, w którym pracuje, potrzeba przez pewien 
czas badać charakter, zdolności i nawyknienia da- 
nej jednostki i zrozumieć jasno, czyli da się eo 
x tą Kasią lub Marysią zrobić lub nie. 

Częstokroć nawet odkryte wady nie bursą 
nadzieji, iż grunt jest podatny i serce da się wy- 
szlachetnić. Czasami to, co nas x początku bar- 
dzo raziło w obejściu sługi, da się usunąć tak, 
iż ani sladu nie zostaje. 

Do matki mej przyszła raz młoda, wiejska 
dziewczyna na służbę, bes książki, mówiąc, iż 
książkę jej zatrzymano na poprzedniej służbie. — 
Dsiowczyna wydawała się cicha, pokorna i zdol- 
na. Lecz ów brak książki budził trwogę. Uda- 
łam się na policję x rapytaniem o książkę, po- 
wiedziano mi, iż dziewczyna owa, oskarżona jest 
o kradzież i dlatego książkę jej odebrano. 

Matka moja powiada więc do niej. Cóż bę- 
dzie teraz? Jak się wytłómaczysz z winy? — 
Dziewczę x płaczem, płoniąc się cała, opowiada, 
iż słnżyła pierwszy rar, nńalawta pierdeionek na 
xiomi, myślała, że to „łaski z odpustu”, darowa- 
ła go małej siostrze w niedzielę, gdy do niej 
przyszła. 

Opowiadanie to tehnęło wielką szczerością, 
matka zatrzymała ją dłużej, wyrobiła wyborną 
służącę, dała potem do dzieci, do brata mego, 
gdzie kilka lat była jako najpoczciwsza i naj- 


Pryscylo, lecz jesteś także warjatką. Ja chcę 
wiedzieć dokładnie, co się stało tej nocy. 
, Skoro spostrzegła, że zaczynam się gniewać, 
język się jej roxwiąrał, | 

to, eo zrozumiałem £ jej opowiadania: 
„ W godzinę może po mojem ukradkowem wyj- 
Ściu, ona się obudziła. Przyłożyła ucho do drzwi, 
żeby dowiedzieć się, «ty Śpię i czy Czego po- 
trzebuję. 

Nie słysząc żadnego szelestu w moim poko: 
ju, weszła i przekonałe się, że wyszedłem. Praw- 
dopodobnie przestraszyła Się bardziej, niż się 
do tego przyznała, widziała bowiem moje znie- 
chęcenie i słyszała w ostatnich dniach narzeka- 
nie; jestem pewny, że pierwszą jej myślą było 
samobójstwo. 

Pobiegła na poszukiwanie i, pojąwszy nie- 
możność odnalezienia mnie bez pomocy, udała się 
jak każda angielka w kłopocie, de policji. 

Opowiedziała cało wydarzenie w najbliższym 
cyrkule; nastawała, że sprawa nie cierpi zwłoki 
i udało jej się wzbudzić sympatję dla swego 
błagania. 

Wysłano telegramy do Wszystkich eyrkułów 
z zapytaniem, czy nie znaleziono na ulicy lub 
nie aresztowano osoby, odpowiadającej mojemu 
rysopisowi. 

Pryscyla czekała w bolesnym niepokoju do 
piątej godziny rano; przyszła nareszcie odpowiedź: 
wydający się niewidomym, pijany wreszcie i nie- 
zdolny mówić, został prsyprowadzony do cyrku- 
łu policyjnego. 

__Pryscyla poleciała natychmiast na ratunek. 

Zastała mnie nieprzytomnego i dowiedziała 
się, iż miano zamiar, jak tylko otrzeźwieję, pod- 
dać mnie badanin sądowemu. 

Przywołano doktora, który stwierdził, że nie 
byłem winny nadużycia trunku. 

Dzielna Pryscyla, wpakowawszy mnie szczę- 
śliwie do najętego powoza, uniosła się i na- 
wymyślała policjantom za brak uszanowania dla 


e. 
Odjechała nareszcie z miną trynmfalną, po- 
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wierniejsza służąca, a wyszedłszy za mąż, jeszcze 
teraz w rodzinie naszej obowiązki stróżki pełni. 

Czyż nie ma w tem dowodu, iż praca ży- 
czliwa przynosi plony najlepsze ?.. Kto wie na, 
jakie drogi byłaby zeszła ta dziewczyna, gdyby 
ją matka była odepchnęła jako podejrzaną o 
kradzież i gdyby taka notatka policyjna o jej 
obyczajach była się długo piątała ? 

Inny wypadek był taki: Ja dostałam mło- 
dziutkie dsiewezę na służbę, które nigdzie je- 
szcze nie służyło, Dsiewezę to znamionowało 
wiele zalet 1 zdolności, lecz kilka razy schwy» 
ciłam je na kłamstwie. Równoważąc wiele przy- 
miotów z tą jedną wadą, postanowiłam praco- 
wać nad wytępieniem nawyknienia x domu przy- 
niesionego. Zyskałam słnżącę wierną, życzliwa, 
wzór pracowitości i moralności, która dziewięć 
ch n mnie była i najlepsze zostawiła wspomnie- 

e. 
Znam wypadek, gdzie służąca starsza, która 
jak powiadają „po słażbach chodziła* dostała 
się do domu nadzwyczaj poczciwego. Nienfna, 
chmurna nieco, podejrzliwa służąca patrzyła na 
obejście się x nią łagodne nie wierząc, czyli to 
tak istotnie trwać będzie. Gdy zaś przekonała 
się, iż zawsze ludzie są tu łagodni, uwagi ery- 
nią cierpliwie, upominają bes hałasu i gniewu, 
poczęła stawać się co raz lepszą i chętniejszą 
mówiąc, iż nigdzie jeszcze tak nie pracowała 
jak tu. Została lat 4 w jednem miejscu i ode- 
szła tylko x powodu wyjazdu państwa i zmian 
Doświadczona. 
= | SME 


domowych. 


Od Administracji. 


Kalendarzyk keśclelny. Dziś sobota Wevoniki de Julja- 
nisi Anatolji panny męczenniezki; w niedzielę Jana a Du- 
kli wyznawcy. Siedmiu braci Śpięcych i Amalji panny. 

Kalendarzyk astrenemiezny. Wschód słońca ro się 
dzió o godz. 3 minuuż 43, zachód przypada © 7 mi- 
nnt 47, dłngeść dnia godzin 16 winnt 4 


Kupuirie tylko n Okrzeżefian! 


Miarówania w skarbówości. „Gazeta lwowska“ 
ogłama: Presydjam gaiie. kraj. dyrekcii nkarbu gza- 
mianowało poborcami podatkowymi w IX klasie ran- 
gi kontrolorów podatkowych: Kasimiersa Kopystyń: 
skiego, Jana Muszyńskiego, Mieczysława Głostwickie. 
go, Tecfiia Opydę, Władysława Wolańskiego i Józefa 
Kramera. dalej kontrolorami podatkowymi w X kl. 


wracając mnie semdlonego na to łóżko, które 
tak niebacznie opuściłem. 

Przykro mi wyznać, że pomimo oburzenia na 
policjantów, Pryscyla swojem opowiadaniem do- 
wiodła, iż podziela ich zdanie, eo 'do tego, że 
byłem pijany. Wdsięczna była wyjątkowo do- 
ktorowi policyjnemu, uważała go za człowieka 
grzecznego i domyślnego, który, oświadczając, iż 
pijaństwo nie było powodem niepreytomności, 
oszczędził gentlemanowt wstydu. 

— Nie widziałam nigdy, aby kto tak długo 
był nieprzytomny w podobnym wypadku. Niech 
pan więcej tego nie robi, panie Gilbert — za- 
kończyła Pryscyla. 

Zostawiłem ją w tem przekonaniu, Pryscyla 
bowiem nie należała do takich, którym mógłbym 
opowiedzieć to, eo mnie w nocy spotkało. 

— Nie, nie zrobię tego więcej — rxzekłem 
x pokorą. — Daj mi śniadanie, herbaty i grza- 
BE fc” co propa wreszcie. 

ośpieszyła się x wykonaniem mojego życzenia. 
Ja zaś nie byłem głodny, chciałem zał zostać 
sam na chwilę, żeby się zastanowić, o ile mi po- 
zwoli na to moja chora głowa. 

Przypominałem sobie wszystko, od wyjścia 
z domu: spacer w stanie podniecemie niewytło- 
maczonego, pijaka, który był moim przewodni- 
kiem, śpiew, który mnie zachwycił, a potem — 
straszne wspomnienie — okrutne rzeczy, dowo- 
dzące zbrodni, którą słyszałem i dotykałem. 

Wszystko było jasne aż do chwili, gdy by- 
łem zmuszony wypić narkotyk. Odtąd nie nie 
pamiętałem. Opowiadanie Pryscyli pomogło mi 
jednak do zrozumienia, że wywieziono mnie o 
parę mil, porzucono na drodze publicznej, skąd 
mnie policja zabrała. 

Plan był bardzo zręczny. Złożono mnie bos- 
przytomnego bardzo daleko od miejsta spełnie- 
nia zbrodni, przy której znalazłem się wypad- 
kiem. 

Oh! jak moje opowiadanie wyda się niepra- 
wdopodobne, niedorzeczne. Czy mi uwierzą ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sangi vfojałów podat: Marjana Antosza, Leona Ja- 
błońsriego, Władysiawa Nowickiego, Marcina Gawia- 
ge, Ladwiia P.cńczakowskieg>, Władysława Tyszar- 
skiego, Michała Żikowskiego, Edwarda Wysokiege, 
mila Woryka, Jaaa Miszkiewicze, Jsna Ma'Kowskie- 
go, Jana Poźciak». Isydora Piseckiego, Franciszka 
Hawrana, Audrzeja Cjmę, Antoniego Wendekera. Adol- 
fa Lemickiego, Stanisława Koperyńskiego, następnie 
cfsjałami podatkowymi w Xej klasie rangi kon- 
trolorów podatkowych: Antoniego Kolbuszewskiego, 
Antoniego Zarzyckiego, Władysława Pedkowińskiego, 
Juljaca Romera i Aleksandra Rntkowskiego, tadsież 
adjunktów podatkowych: Dymitra Ciepłego, Jakóba 
Czeremożyńskiego, Władysława Szczarkę, Jskóba Lu- 
fta, Eugeajasca Korytkę, Piotra Fitowskiego, Toma- 
sza Salissa, Wojciecha Szafarskiego, Stefana Rybi- 
ckiego, Pawła Telakowskiego, Marcelego Palozyńskio - 
go, Jana Stuckarta, Karola Mazura, Stanisława Aksea- 
towiora, Marcina Zawieruchą, Władysława Ś!wiństie- 
go, Aleksandra Bałkiowicza, Leona Krynickiego, Iknila 
Hankiewicza, Szymona Polks, Józefa Gawrońskiego, 
Wojciecha Mieruwę, Michała Poncakowskiego i Sta: 
nisława Winklera, daloj adjanktami podatkowymi w 
XI kl. rapgi prakt. podatk. Lsepolda Pelsa, prowiz. 
adjanktow podatk. Władysława Klimowioza i Wojcie- 
cha Hrabiego, akwalif. podoficera rach. I kl. 20 pp. 
Władysława Brończyka, prowizorycznogo adj. podatk. 
Bazylego Mishasewiesa, Władysława Wiśniewskiego 
i Markusa Zarkowera, ukwalif. omor. wachm. sander- 
merji Edwarda Goldschmieda, prowis. adj. pod. Joa- 
chima Turteltauba prakt. podat. Michała Mayera pro- 
wizor. adj. podat. Józefa Grzegorczyka, ukwalif. ko- 
mendanta posterunku tytul.. wachmistrza żandarmecji 
Mieczysława Piotrowskiego, prowisoryczaych adj. pod. 
Józein Lawandowskiego, Franciszka Kawalerskiego, 
Kazimierza Kwiatkowskiego ukwalif. podońcera 6 p. 
drag. Jana Stypala, praki. podaż. Michała Rozami- 
łowskiego, Stanisława Pileokiogo i Francistka Pyko- 
ma, ukwalifikowanego podoficera rach. I kl. 10 bat. 
pionierów J. Węchowieza, prak. pod. Leona Glińskiego 
i Władysława Łuckiego, prowiz. adj. podat. Salomo- 
na Prischa, ukwalif. podofńcera rach. I kl. 77 p. p. 
Karola Strońskiego, prowiz. adjunktów podst.: Jana 
Kerdeyskiego, Maksymi!;xna Pekara i Stanisława Pio- 
trowskiego, uLsalif, pedofńicera rach, I ki. 77 p. p. 
Aleksandra Maresch3, prowix. adj. podat.: Sianisła- 
wa Zanka, Jana Kaszowskiego Michała Czerwińskie- 
go, ukwalif. urlopowanego podoficera rach. I kl. 24 
p. p. Wincontego Parfanowicza, wresscie prowizory= 
oznymi adj. podatk. praktykantów podatkowych: Fe- 
liksa Kory'ego, Józefa Gloicha, Ludwika Ulrycha, J6- 
zofa Majkowskiego, Wł>dzimierza Nartowskieg), M+- 
rjann Bibera, Fewacinaka Dadockiog x isydora Kir- 
cXnera, Jana Lewickiego, Władysława Mikułę, Sia- 
nigława Starakiowicza, Eagenjasza Lityńskieg>, Sta- 
uiaława Maocirsewskieg), Józefa Saukowskieg), Sta- 
nisława Jannszewskiego, Tadeusza Pettescha i Jana 
Okonia. 


Straszne gradobiele. Zo Śniatyna piszą nam: 
Po dwudaiowej pięknej pogodzie da. 4 b. m. przed 
wieczorem, zerwała się stranzna burza. Przy szalonej 
wiehurze, w czasie której degzoz lał jak z cebra, za- 
lowając pola, ogrody, drogi, zawitał do nas niopożą- 
dany gość — grad. -+ 


Padał niespełna kwadrans i to z taką gwałtowno- 
ścią i w takiej ilości, że najstarsi ludzie czegoś po- 
dobnego nigdy w życiu nie widzieli. Kawałki lodu 
dochodsiły wielkości gołębiego jaja. Jak strarzay był 
grad, można nabrać wyobrażenia z tego, że gdy się 
wypogodsiło i nastała pogoda, grad stał jsezcze dobę 
pod domami, a w noey był przymrozek. Gdy to pi- 
sesę, minęło dwie doby, a jeszcze mimo upału stoi pod 
domem w kącie kupa tającego lodu. Nakody wyrzą- 
dzone przez grad olbrzymie. Na polsch i ogrodach 
wybił i połamał wszystko, miejscami nie poznać na- 
wet, co przedtem rosło, w innych miejscach leżą tyl- 
ko połamane szkielety kukurudzy, którą tu głównie 
cioją. W sadach też skody olbrsymie. Grad ogołocił 
drzewa nietylko z owoców (które tego reku miały 
bardzo zarodsió), ale nawet z liści. Jak się dowiadu- 
J%, grad nawiedził tego dnia większą połowę powiatu 
śuiatyńakiego, mianowiele: miasto Śaiatyn i wsie: 
Kułaczya, Mikulińcze, Budyłów, Uście, Karłów, Wi- 
dynów, Rudniki, Wołozkowce, Orelec. Tu w tych 
miojseoweściach grad Spustomył zupełnie pracę rol- 
nika. Z piękaych pól kukurudzy, tytoniu, buraków 
cukrowych i sboża białego nie pozostało literalnie nie. 
Ludzie w rozpaczy, płaczą, biadają, bo straszne wi- 
dmo nędzy i głodu ssczersy jaż teras swoje zęby do 
szczęśliwego i nadzieją ożywionego dotąd rolnika. — 
A rady żadnej niema, pola zasiać zbożem nowem nio- 
podebna x powodu spóźnionej pory roku. Grad uszko- 
dził wielce domy i budyaki gospodareze, osobliwie 
dachy, miejscami ranił straszliwie ludzi i bydło w po- 
lu. W mniejszej ilości spadł grad, ale za to tego ro- 
ku po raz drugi w Kniażem, Załuczu, Zawalu, Hań- 
kowcach, Krasnostaweach i Zadubrowcach. 

Wobee tak olbrzymiej klęski elementarnej, waska- 
zaRĄ jest Śpieszna 1 wydatna pomoc ze strony pań- 
stwa | kraju dla nawiedzonych tak srodze klęską 
gradobieia mieszkańców powiatn śnintyńskiego, 


Modlitwa jubileuszowa 


„ALOS NARODI" 


Pożar w Miojseu Prastowem (Galicja). Otrzy- 
mujemy nastzpujące pismo: W niedzielę daia 3 lip- 
Ga b. r. spalił się dom drewaisny sam wartości oko- 
ło 20.000 koron, który Towarzystwo „Powściągliwość 
i Praca“ postawiło jako pierwsze przytulisko dla bio- 
dnych i opuszozonych dzieci z wszystkich dzielnic 
oałej Polski. Wprawdzie z osób nikt nie został uszko- 
dsony, ale za to spalły się sypialnie z łóżkami wraz 
z pościelą i wszcikie ubranka chłopczyków, przytam 
magasyn na strychu rosmaitych matszjałów, wartości 
takża kilkunastu tysięcy koron Ośmielnmy się zatem 
prosić szlachetnych naszych rodaków © przyjśsie nam 
z pomocą w utrzymaniu biednej i opuszczonej deis- 
twy w liczbie 200, tem więcej, ża Towarzystwo „Po- 
wściągliwość i Prana" nie posiada sgoła żndnych 
fuaduszów, lecz utrzymuje cały ten zakład z Opa- 
trsności Bożej i ofiar dobreczynaych ludzi, za których 
młedrież tamże zgromadzona, wznosi sodzsiennie swa 
modły, a w styczniu ksżdego roku cfarajs różaniec 
i komunję éw., a kapłani mszę ów. za swych dobro- 
dziejów zmarłych. 

Adres: Zakład wychowawczy w Miejscu Piasto- 
wem (Galicja) pod Krosnem. 

Slub. Dnia 6 lipca odbył się w Miłosławiu, re- 
yvydenoji pp. Józefegtwa Kośsieleckich w W. Ks. Po- 
znańskiem, obrzęd zaślubin oórki ieh, Emilji, z p. 
Fomisławem Jędrzejowiczam, synem pp. Józefa i An- 
ny z Obsrtyśs:ich Jędrzejowiczów, właścicielem dóbr 
ziemskich w Galieji. 

Zjazd w Jazłowou. Od p. Anieli Szawłewskiej 
i Marji hr. Myocielskiej otrzymujemy pisme następu- 


“jazd koleżanek, zapowiedziany na dzień 16 lipca, 
odłożony został do dnia 23 września r. b. Zawiada- 
wiamy o tem wszystkie koleżanki x prośbą, by te 
panie, które zamierzają przybyć do Jælowea we 
Września, zachciały donieść o tym p. Marji Myeiel- 
skiej w Boryniezach, pow. Borynieze w Galicji. 

Bezpadstawna napaść. Z powodu jaziegoś oyr- 
kularza niemieckiego wysłanego przes browar oke- 
eimski „Słowo polskie" obrzaciło p. Gótza Okosim- 
skiego zarzatami równie niewłaściwymi jak nieuradnio- 
nymi. Ktokolwiek rna p. Gótwa i jego działałność, 
wie dobrze, że jest te zacny i gorący Polak i rozu- 
mzy i pracowity obywatel. 

Przypisywać mu germinizasję, lab nawet haka- 
tysm, może tylko bardzo zła wola, albo gruba igno- 
ranojąa. To też przypuszezać należy, ża „Słowo pol- 
skie” stało się w tym wypadku bezwiednem narsę- 
dziem jatiejś osobistej zawiści. 

Pomnik Zygmunta Kraslóskiegi wsniesionym 
ma być przez wnuka, Adama hr. Krasińskiego, w 
Opiregórse, gdzie ńpomrywają zwłok. Wiblkiego pó8- 
ty. Jut ojciec dzisiejszeg» ordynata, Władysław hr. 
Krasiński, zamówił u włoskiezo rześbiarsa Fraaco- 
schiniego, trsy bionzowa płaskorześby, zdeb:6 mająe 
sarkofag. Obecnie wykonsnie całego pomnika powio- 
rzył Adam hr. Krasiński, rseśbiarsowi polskiemu, 3ta- 
nisławowi Remanowi Lowandowskiemn, który udał 
się do Opinogóry, aby zbadać, owy monumont ma 
przyozdabiać jedną zo ścian kościoła, czy też stanąć 
aa środku, aby był destępnym se stron wszystkich. 
Lewandowski już w 188% r. opracował projekt gro- 
bowca z postacią Irydjona na górnej płycie. Projekt 
ten, wykonany x woska, uległ zniszesenia w czasie 
pożaru pałacu ks. Czartoryskich w Woli Jastowskiej 
w 1888 roku. 


ERAKROW, 9 lipes 

JE. min. Dunajewski wyjechał wosoraj de Zako- 
panogo na lotai pobyt. 

Zapiski oseblete. Prof. dr Stanisław Ponikłe, 
dyrektor kraj, szpitala św. Łazarza, wyjechsł za kil- 
katygodniowym urlopem dla poratowania zdrowia. Zs- 
stępstwo w kierownietwie szpitala objął prymarjusz, 
dr Borzęcki. — Dac. dr Winaenty £spkowski w tym 
roku nie będzie ordynować w Zakopanom. 

Probostwo św. Asuy. W krótkim czasie nasią- 
pi obsadzenie probostwa ów. Anny, opróżnisnego przez 
śmierć é. p. ka. prałata dra Juljana Bukowskiego. 
Patronem nadającym probostwo na podstawie przedło- 
żonej przes konsystors listy kandydatów jest Uatwer- 
sytet Jag. Konsystorz postawił na liście kandydatów: 
1) ka. dra Caputę, 2) ks. dra Kasprzaka, 3) ks. dra 
Krajewskiego, 4) ks. dra Rychlaka i 5) ks. dra 
Świderskiego. Z tej listy Uniwersytet wybiorze je- 
dnego kandydata i odda mu probostwo. Żobranie w 
t3j mierze profesorów odbędzie się prawdopodobnie 
w przyszłym tygodniu. 

Z Uslwersytetu. P. St. Fr. Maleta, auskultant 
sądowy =z Tarnowa, otrzymał w tut. Uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

Zaproszenia na poniedziałkowe posiodzenie wy. 
boroze, Rady m. które się rozposznie o 6 ej wieczo- 
rom, zostały ozłonkom Rady wczoraj doręczone. 

Operetką. Wielkie zainteresowanie obudsiła wśród 
publiczności krakowskiej dzisiejsza premiera „Lysi- 
sirata“, która ze wsględu na swe libretto i wartość 
muzyczną będzie niewątpliwie „great atraction" obe- 
onego sezonu. Prócz powyższych salet jest to pierw- 
sza operetka w tym sezonie % t. w., wielką wysta- 
wą. Cała insrenizscja „Lysiairaty”, reżyserja soam 


Mr 189 


zbiorowych i opracowanie pojedyńczych szczegółów. 
tak pod względem wokalnym, jak i dekorscyjnym, 
przyczyni się niewątpliwie do zdobycia jej tego su- 
kcesu, jaki towarzyszył „Lysistcacie” ua wszystkich 
scenach. Obsadę operetki tworzą pp.| Miłowska, Kli- 
szawska, Łopatyńska, Kasprowiczowa i Okońska. pa- 
nowie: Lelewicz, Malawski, Czerwiński, Kratochwil, 
i Kosiński. W akcie 3-im wykonaac zostaną wapa- 
niałe ewolucje rycerskie z mieczami i tarczami i ba- 
let, w którym bierze udział kilkadziesiąt osób. 

Komitet wystawy fotograficznej w Krakowie sa- 
wiądamia inteiesowanych, że jeden z e:łonków Ko- 
mitetu urzęduje codziennie od gods. 5—6 pop. w lo- 
kalu Tow. Tow. fotografów amaterów (ul. Wolska 
18) i przyjmuje tamże zgłoszenia, oraz udziela wessel- 
kich informaoyj w sprawach Wystawy. 

Klub słowiańcki zaprasza całonków swoich aa 
odczyt prof. Jana Baudouin de Courtenay p. t. „Spra- 
wa alfabetu litewskiego i jej rozwiązanie“ w sobotę 
9 b. m. o 53/, (Ryask, 13). 

Z Akadomji umiejętności. Posiedzenie wydsiaża 
khistorycsno filozoficznego odbędzie ałą we wtorek dnia 
12 lipca 1904 o gods. 6 wieczorem. Porządek dziep- 
ny: 1) Cał. K. Potkański: „Łokietek i Wielkopolska 
w latach 1313—1314“; 2) Sekretarz przodstawi pra- 
e dra Fr. Bujaka: „Nazwy miejscowe jako podsta- 
wa historji oniedlenia w Polsce”; 3) Sekretarz prze- 
dłoży pracą dra Stan. Kętrzyńskiego: „Ranoolarja Ka- 
zimierza Wielkiego, część II“. Na posiedzeniu admi- 
nistracyjnem sprawa tamatów na konkurs Niemcewi- 

Poplerajmy swelch! Otrsymajemy nastzpujące 
pismo: Przed trzeme, albo czterema tygodniami sza- 
kupiłem w sklepie frmy Froskiel na ul. Grodskiej 
kilka par bacików dla dzieci, buciki dla żony i ka- 
maszki dla siobie. Reprezentant zach walał jakość tege 
obówia. przyczem mnie zapewniał, iż gdyby takowa 
się zażyło, on ma swego szewca, który po przystępnej 
cenio wszelkie u niego zakupione ebówie w 24 ge- 
dzinach naprawia. To wssystke okazało się kłam- 
atwem, gdyż buciki kupione dla dzieci zaras w dwóch 
tygodniach zupełnie się podarły, baciki dla żony tak- 
žo, a gdy mu do naprawy takowe zaniosłem oświad- 
czył, że już nic warte ich naprawiać! Ta bezczelność 
zmusza mnie prosić W-go Pana Redaktora Dobrodzieja 
s umieszezenie tego faktu w szpaltach uwego Dsien- 
nika, a to niejako na przestrogę szorszej publiczności, 
aby strzegła się kupowania towaru an. 


Zamieszozająo powyższe pismo, nie możemy się 
wstrzymać ed wyrażenia Źdsiwienia, žo są jeszcze 
chrześcijanie, którzy się łapią na tandetę żydowską. 
Z drugiej strony nasi ohrześcijańney usowcy powinni 
koniecznie pomyśleć o wyrobie taniego obówia, w czem 
spółka krawców katolickich powinna im świecić pray- 
kładem. Największa część naszej publicanośsi must 
się liczyć z każdym groszem i szuka przedowszystkiem 
tamiości — zać obówie fabryczne ma właśnie tę je- 
dyną zaletę — bo zresztą jest bardzo nietrwała | wo- 
góle licho robione. 

Ureczysteść pułkówa odbyła się w ubiegły 
czwartek w trzecim pułku dragonów w Rakowi- 
cach. Pałk tən jako właściciela swego zaprosił na 
tę uroczystość króla saskiego, który w zastępstwie 
wysłał swego przybocznego adjutanta, msjora Oltona 
von der Decken. Zamieszkał on w „Grand“ hotelu 
przy ul. Sławkowskiej. Do towarzystwa został mu 
prsydaRy rotmistrz 3 pułku dragonów hr. Piatkir- 
chea, który oprowadzał go po Krakowie. We cawar- 
tek major vom dar Doeken był obaenym na przedsta- 
wieniu „Draciarza*, w testrze miejskim. W piątek 
e godzinie 10 wiecz. odjechał napowrót do Saksonji. 

Kółkć elawistów U. U. J. odbyło dnia 5 b. m. 
doroczne zwyczajne walne Zgromadzenie, na którem 
dokonano wyboru nowego zarządu. W skład jego we- 
szli: Józef Ujejski, jako prezes, Adam Kleczkowski, 
jako wieópreses, Witołd Sokołowski, jako nekreturz. 
wyprano także komisję kontrolującą, złożoną z pp. 
Włodzimieria Müanioha, jako przewodniczącege, Oraz 
Michaliny Koliskównej i Franciszka Haus:ra jako 
członków. 

Egzamin dojrzałości w prywatnem seminarjune 
nauczycielskiam prof. Preisendanxa w Krakowie 
odbył sią w dniach od 1 — 7 lipca b. r., pod prse- 
wodniotwem radoy sskolnego M. Zaleskiego. De 
egzaminu zgł:siły się 33 kandydatki, a z pomiędzy 
nich słożyły egsamin: Barczyńska Joanna, Batorówna 
Marja (z odzn.), Chybiaska Marja, Czajkowska Hoer- 
mina, Filochowska Irena, Godlewska Kazimiera, Ha- 
nochówna Stanisława (c odzn.), Hubieka Jadwigu 
(z odzn.), Jaroszówna Marja (z odza.), Korablumówas 
Felicja, Michalikówsa Roxalja, Miętkówna Jadwiga, 
Mikoszówna Laura, Musiałówna Helena, Piórecka Ær- 
gonja, Polakiewiczówna Jadwiga, Sohnayderówaa La- 
dwika, Solczakówna Teodora, Stelnówna Zsfja, Skcze- 
panikówna Marja, Szarówna Stefania, Telesznicka Ma- 
rja (u odzn.), Topolińska Małgorzata (z odsa.), Ur- 
bańska Aniela (z odzn.), Urbańską Marja, Wasyliszó- 
wna Marja, Wolańska Marja. Reprobowano 1 nesem- 
nicę, jedna odstępiła od egzamina, a 4 uczeanicom 
pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu 
po trzosh miesiącach. 


do N. P. Niepok. Poczętej s obrazkiem 1 szt. 4 h. — Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. Panny i do 

Cudownego P. Jezusa w kościele Marjackim x 2-ma obrazkami po 10 hal. — Neweuna do Opatrz= 

ności Boskiej 1 sztuka 4 hal. — Kereuka de św. Autonlege, litanja i Responsorium z obrazkiem 
1 Szt. 6 hal. — Do nabycia w handlu artykułów dewosyjnych : 


K. ZAJĄCZKOWSKIEGO w Krakowie, plac Marjacki 1. S. 
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Wpisy do prywatnego seminarjum na rok 1904/5 
rozpoczną się 29 sierpnia. 

Wczerajszy targ plątkowy na wszystkich po- 
sterunkach odznaczał się silnem ożywieniem. Przodo- 
wał tym razem targ owocowy, gdzie dowóz był wiel- 
ki, szozególnie wiśni, agrestu i porzeczek. Na placu 
Marjaokim dowieziono olbrzymie masy posiomek i bo- 
rówek, a po trochu i malin; — pojawiły się nawet 
grzyby, ale tak drogie, jakby pochodziły z oukierni 
a nie s lasu. Z drobiu najwięcej było kurcząk. 

Na targu jarzynowym w snacznej ilości zjawiły 

gię swojskie ziemniaki, przeważnie z Bronowic. Z in 
nych jarsyn najwięcej dowiesiono kalarepy, buraków, 
kalafjorów, ogórków, niewiele jarzya strączkowych, 
było na straganach trochę bobu, xielonego groszku i 
nieco grochu ssparagowego. Targ rybny był dość o- 
apały. 
PE Straż pożarna miejska została wczoraj 
dwukrotnie zsalarmowaną. Pierwszym razem wyra- 
szyła s koszar O godz. 1 pop. na ulicą Grzegórzecką 
1. 1, gdzie naprzeciw „Collegium medicum“ palił się 
dach gontowy, eo groziło niebespieczeństwem sąsie- 
daim bndynkom, dsięki jednak szybkiej akcji straży 
pod kierunkiem naczelnika p. Nowotnego ogień w 
kilka minutach ugaszono. Pożer powstał s iskry ko- 
mina, która padła na dach, rospaleny od ałońca. — 
Szkeda nieznaczna. 

O godz. Á pop. wybuchł pożar przy ul. św. Fi- 
Jipa 1. 32. Powodem była nagromadsona słoma, śmie- 
cie i papiery, na kurytarsu wspólny, do piwaio pro- 
wadzącym. Smieei to nagromadsił żyd Salomon Roth- 
blum, który ma sklep x nafią w tymże samym 
domu. 

Pożar ugasił pierwszy pluton straży pożarnej pod 
kierownietwom naczelnika p. Nowotnego. 

Kemitot fostynu Japońskiego, który odbył się 
dnia 26 oserwca ną cele „Zwiąsku kobiet" przesyła 
nam sprawozdanie, które wykasuje dochód ogólny 
964 k. 28 h., rochód 772 k, 44 h., czysty dochód 
191 k. 84 h. Wyrażając podsiękowanie tym wszyst- 
kim, którzy do powodzenia fosiynu się przyczynili, 
oraz Wp. Mądrzykowskierau, za beuinteresown» ude- 
korowanie stawu, uważa komitet sa swój obowiązek 
usprawiedliwić się, że zapowiedziane oświetlenie sta- 
wu i obrazy świetlne nio mogły odbyć się s powodu 
deszczu. 

Zydowskio kasynć w Rynku głównym. Od kil- 
ku lat żydzi w samem śródmieściu, naprzeciw miej- 
skiej Kawy osstzędności ctworzyli sobie bóżnicy, obe- 
enie w samym Rynku wyaajęli lokal frontowy na 
mwoje kasyno. 

Ano! żydzieje Kraków ' 

W wozerajszom w notatce p. $ „Małoletni zło- 
dziej” mylnie wydrukowano nazwisko p. Majow — 
zamiast p. Majer. 
OE o M 

Gabryciski kupuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmonje i pianele — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
aa gotówkę i na spłaty — bez zaliezki. 


Ropertuar Operetki Iwewskioj w Krakowie. 

W sobotą 9 lipca: „Lysistrata“, operetka w 8 aktach 
Pawła Linckiego. 

W niedzielę 10 lipca: „Jaś i Małgosia", baśń operowa 
w 8 aktach (6 vdszonaci.) Humperdincka. 

W poniedziałek 11 lipca: „Druciarz*, operetka w 8 a. 
Fr. Lehara (popularne po cenach dramatu). 

Wo wtorek 12 lipoa: „Lyslstrata", operetka w 3 akt. 
Pawła Linckiego. 


Kącik humorystyczny. 


Na raucio. 

— I niech pani pomyśli, paano Halu, że Elziu, 
ten przystojny marzyciel, żeni się z panną wprawdzie 
bardzo bogatą, ale brzydzą i trochę łysą! 

— Nio dziwnego, Edzio jest przecież spirytystą, 
a spirytysta nie palrzy na Kształty zownętrano, ©!e 
szuka treści ! 


Awans lipcowy 
na kolejach państwowych. 


Do klasy VIII. s płacą 2800 koron: Wroński Ka- 
rol, Pogdórze Płaszów; Zawałkiewioz Marjam, Lwów; 
Leichtfried Franciszek, Podgórze:Płaszów; Milli Igna- 
oy, Jarosław; Toczyski Tadausz, Podwołoczysk=; Ha' 
detz Hugo, Kraków; Chalecki Jan Podwołoczyske; 
Daszyński Kazimiers, Lwów; Połotaieki Tadeusz, Rzo- 
szów: Zych Stanisław, Przemyśl; Wagner Aleksander, 
Stanisławów; Chrapozyński Jan, Kraków; Noworyta 
Władysław, Nowy Sass; Ombech Feliks, Tarnopol; 
Soboń Szymon, Monasterzyska; Pfisterer Eagoajusz, 
Kalwarja; Schaller Joachim Przeworsk; Hatter Igna- 
ey, Brody; Wondrauach Jakób, Lwów: Kahane Józef, 
Podgórze Płaszów; Chankiewicz Mikołaj, Nowy Sącs; 
Reichard Franciszek, Lwów; Kuzyk Andrzej, Rze- 
szów; Peter Mishał, Bełs; Sabat Salomon, Hliboka; 
Treger Maurycy, Sądowa Wisznia; Badl Marjas, 


Lwów; Męciński Eageniuss, Kraków; S'hnerder An- 
Tani Sklep Chrześcijański 
|_| 
„pod Kościuszkąa: 


Kraków, ul. Mikołaiska L. 1 


„ROB WĄRORIE 


tomi, Lwów (Podssmoze); Maiko Fraaciszek, Lwów; 
Marczewski Jaan, Rawa Ruska; Sweceny Józef, Lwów; 
Bugayski Władysław, Skołyszya; Glech Radclf, No- 
wosielica; Greń Władysław, Stryj; Kósler Zygmunt, 
Halicz; Bik Adolf, Lwów; Moskwa Franciszek, Kra. 
ków; Wróblewski Marcin, Mielec; Klus Marcin, Lwów; 
Cisowski Bogusław, Kraków: Czekański Jan, Podgó- 
rza Płaszów; Teaner Ludwik, Czerniowce; Fisohler 
Wolf, Tarnów; Dziubiński Wencel, Rohatyas; Kalma- 
oxi Bazyli, Czerniowce; Demant Joel i koncepista 
M.eozysław Sterabach Czerniowce. (C. d. a.) 
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BZIAŁ RKONOMICZNY. 


Przemysł galicyjski wokec nowych kredytów 
wojskowych. Dowiadujemy się, że „Centralny zwią- 
zek fabryczay* wniósł przed kilku dniami do mini- 
sterstwa wojny i do prezydenta ministrów obszernie 
umotywowany memorjał, w którym domaga się wy- 
dataiejszego uwzględnienia przemysłu galicyjskiego 
przy użyciu nadzwyczajnego kredyta w kwocie 391 
miljonów koron, uchwalonego świeżo przez delegacje 
ma uzbrojenie armji i marynarki. 

Wobec tego, że udział przemysła galicyjskiego w 
tych wielkich dostawach s natury rzeczy w porówna- 
niu s przemysłem krajów zachodnich musi być bar- 
dzo nieznaczny, wobec tego dalej, że! tyłke nieliczne 
gałęsie przemysła galicyjskiego, a mianowicie fabry- 
kacja jamczyków i wozów dla amunieji artyleryjskich, 
fabrykacja skór, wreszcie fabrykacja komsarw sapo- 
wych i kawowych mogą brać udział w rieszonych 
dostawach, podczaa gdy ani armat, ani broni ręcznej, 
ani amunicji, ami statków, torped eto, ma które to 
pinedmioty majwiękaze pójdą sumy — u nas wię nie 
wyrabia — żąda zupełnie słaszaie „Centralny swig- 
zek fabryczny”, aby wyżej wymienione gałęzie piza- 
mysłu krajowego „w drodze kompensaty szozególnej 
faworyzacji doznały." 

Jest to stanowisko zupełaie analogiczne do tego, 
która w t-j samej sprawie nejął przemysł wągierszi. 
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WOJNA. 


Depesze dziemno. 
Rapori Sacharewa. 

Potorsbarg 8 lipca. Telegram Sacharowa do 
sztabu jen. donosi: Dnia 4 lipca usiłował nie: 
przyjaciel odeprzeć nasze wojaka na północno= 
poładniowej linji naszej, lecz bez powodzenia. — 
Dniu 4 bm. przedsięwzięliśmy silny rekonesans 
w kiorunku na Sianeczen, ponieważ zauważyliśmy, 
że nieprzyjaciel opuścił wsi Wafankon i Potai- 
za, Oraz że jego straże przednie cofają się na 
lewy brzeg rzeki Sevlskogho. 6 kilom. na pół- 
noe od Siuneczen, po obu stronach linji kolejo- 
wej zauważono o godz. 9 wiecz. mały oddział 
przedniej straży nieprzyjacielskiej na linji Want- 
sinpu-Batsiatsa. Silny ogień Kkonniey i strzelców, 
oraz fakt, że wojsko nasze obeszło lewe skrzy- 
dło nieprzyjaciela, zmusił tegoż do eofaięcia się 
w kierunku wyżyn Kousziczan, 4 km. ne północ 
od Sianeczen. Nasza baterja, która zajmowała 
korzystną pozycję, otworzyła silny ogień na kon- 
nieę i kawalerję nieprzyjacielską, stojąca na wy- 
żynach. Ogień ten był tak skuteczny, że Japoń- 
ezycy, zaraz po pierwszych strzałach zostawiając 
rannych, konie, broń i amunicję, uciekli w kie- 
ranku Sinneczen. Oddział naszych strzelców za- 
ja stację Sianeczen, nie mógł jednakże dalej ru- 
szyć, ponieważ mury miasta Siuneczen były obsa- 
dzone przez piechotę nieprzyjacielską i artylerję 
górską. Wyżyny oddalone 1 kim. na wschód od 
Siuneczen, zostały również zajęte. W tym czasie 
otworzył nieprzyjaciel z lewego brzega rzeki 
Seviskogho ogień działowy przeciw stacji i wy- 
żynom koło Koucziczan, które były przez nas 
zajęte. Rekonesans wykazał, że na lewym brzegu 
rzeki Saviskogho znajdują się dość znaczne siły 
nieprzyjacielskie i że Siuneczen oraz wyżyny na 
wschód od miasta obsadzone są przez wojska 
jap. Straty po naszej stronie: 1 żołniers zabity, 
2 rannych, 2 brakuje, 6 koni niezdolnych do 
walki. Straty nieprzyjaciela w zabitych 1 rannych 
były znacznie większe. — Wzięliśmy do niewoli 
dwu żołnierzy 4 jap. pułku dragonów. Stoki koło 
Siadion obsadzone są przez przednią straż nie- 
przyjaciela którego rezerwy znajdują się koło 
Thancuj 6 kim. na poładaie od Siadian; również 
Sifantaj i wyżyny na poindnie od Potiuca obsa- 
dzone są przez Japończyków. — Do dnia 5 bm. 
patrole dotarły do Daizatun, 26 kim. na wschód 
od Sinneczen i odpędsiły znajdujące się tam 
patrole jap, zabrawszy im konie, broń i ama- 
nieje. 

Ogółem wynik wywiadu był ten, że japoń- 
skie straże przednie rozpościerają się w okolicy 
górskiej na wschód od koleji i od wyżyn poło» 
żonych na południe od Poting aż do Szikhua- 
muzi. Japończycy opuścili Tamarhou, na drodze 
do Khansy. Wąwóz Czipanlin otoczony 


'jest przez mały oddział jap. . 


poleca na sezon wiosenny: Materie wełniane, fHianelki, barchamy 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
G Bielizna męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne, 
CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 1688 
Skląp w alaśzielo | święta zamkalęty. — Zlecenia z prawinsii załatwia się odwrotsle 


dnia 9 Hpes ə» 


D. 4 lipea jap. straże przednie zostały wy- 
pędzone z Liutiakiakiu i eofuęły się szybko do 
wąwozu Dalio. Aby stwierdsić siły nieprzyja- 
eleliskie tamże, wysłany został oddział wojska 
który obchodząc iewe skrzydło pozycji jap., na- 
trafił na kompanję wojska jap. i usiłował odciąć 
jej odwrót. Posiłki nieprzyjacielskie zab:zymała 
przysłana nam na pomoce konnica. Udało się 
nam wykonać rekonesans. 

Nieprzyjaciel ustawił w wąwozie 
Dalin jeden p. p, jeden p. konaicyi 
kilka mitratles. Podezas tego rekonesansu 
straciliśmy 7 ludzi rannych. 

Pomiędzy Sinneczen a Dalin obsadzili Jap. 
linję Lanafan—Hanahon. Dalsze oddziały jap. 
straży przedniej znajdują się o 6 kim. od Khan- 
lin i w całym szeregu innych miejscowości. 

W nocy = d. 3 lipca, trzej) strzeley wkradli 
się do jednej z tych miejscowości t. j. do Sian- 
del. Strzelcy powrócili stwierdsiwazy, że znaj- 
duje się tam bataljon piechoty i szwadron kom- 
nicy jap. 

Dnia 3 lipea dotarły nasze patrole przez jap. 
linję obronną de Khandiapudza, 15 kim. na po- 
łudnie od Khanliun i natrafiły tam na jap. strat 
przednią, która cofnęła się do Namaja. Podczas 
gęstej mgły został jeden bataljon odcięty przez 
patrole jap. i zdołał się dopiero uratować po o- 
trsymaniu pomocy od naszych straży przednich. 
Poruesnik Buliga i 27 żołnierzy dostało się do 
niewoli. 

Dnia 5 lipca sotnia Kosaków koło Odlatue 
13 klm. na poładnie od Kinvelina zatrzymała 
dwa jap. szwadrony, które się szybko cofnęły na 
południe. Podczas walki poległ 1 Kozak. 

Tegoż dnia koło Czidiapudzy, 4 kim. na pe- 
iudnie od Khavuan poległ porucznik Iwaszkia. 

Podług opowiadań Chińczyków, Japończycy 
stracili 700 ludzi (2) 

Dnia 3 lipea jap. straż przednia zbliżyła się 
do Sajmatse, 10 klm. na południe od Sinosang, 
podczas gdy 2 kompanje i 2 szwadrony obsadsi- 
ły dolinę rzeki Najdigho w obwodzie Tasziesao, 
60 kim. na południowy wschód od Makdanae. Po 
walee ogniowej mały oddział ros. obsadził znów 
prawy brseg rzeki, przyczem 1 kozak odniósł rany. 

ap. straże znajdują się bardzo blisko wąwoze 
Dalin. Główne siły wojenne nieprty- 
jaciela znajdują się w wąwozie Fon- 

Bzulin. 
W dolu 5 1 6 lipca w okolicy Taszieszo kie 


było deszczu. 
Z Pertu Artura. 

Czifu 7 lipca. (Renuter.) Wedłag wiadomo- 
ści ze źródeł chińskich dnia 4 lipca odby- 
ła się wielka walka na pagórkach po- 
łudniowo-wschodnich 5d Portu Artura. Rosja- 
nie mieli 100 zabitych i 60 rannych. 
Do zabrania rannych i zabitych użyto Chińczy- 
ków. Japończycy, którzy obsadzili łańcuch pa 
górków koło Portu Artura, tofają obeenie swoje 
siły wojenne na wschodnią część półwyspu. Za- 
mierzają oni widocznie maszerować 
na obóz marynarki, znajdujący się w głó- 
wnym wąwozie, wiodącym do Portu År- 
tura. Sędzą, że los twierdzy zależy od 
zdobycia tej pozycji, obsadzonej 
przez 20.000 Rosjan. 

Raport Skrydłowa. 

Petershurg 8 lipca. Telegram Skrydłowa do 
cara z dnia 5 bm. donosi: Fłotyla torpedowców 
pod komendą kapitana bar. Raadena została;wy- 
słana na rekonesans do portu Gensan. Rakone- 
sans wykazał, że w porcie nie ma nieprzyjaciel- 
skich okrętów wojennych, znajdowały się tam 
tylko okręty handlowe, które zostały niecwło- 
eznie spalone. Po wyszisenin załogi na ląd, zo- 
stało zniszczonych kilka okrętów transportowych, 
które znajdowały się koło wybrzeża. Zauważo- 
no, że na w. brzeżu i w dzielnicy jap. zgroma- 
deili się szybko żołnierze japońscy i zaczęli o- 
strzeliwać ros. torpedowes, które odpowieśsięy 
ogniem i zmusiły Japończyków do odwrotu. Tor- 
wt zapaliły następnie koszary, granatami. 
Nie mieliśmy żadnych strat. Dywisja krątowni- 
ków, która wywiesiła fiagę wiceadmirała Bazo- 
brazowa, przeszła dnia 1 lipea o godzinie 6-6] 
wieczorem przez cieśninę koreańską i natrafila 
na 7 wielkich okrętów nieprzyjacielskich, jak 
się zdaje 4 krążowce i 3 pancerniki i jeden al- 
bo dwa torpedowe. Nasza eskadra natychmiast 
zawróciła, a nieprzyjaciel rozpoczął pościg i stwo- 
rzył ogień, który jednakże był bəz skutka. — 
O godz. 8-ej wieczorem zjawiło się przed naszą 
eskadrą 11 torpedowców nieprzyjacielskich i ros- 
poczęło atak, jednakże bez powodzenia. Wice- 
admirał Bózobrazow przypuszera, że ogień nasz 
zniszczył jeden albo dwa torpedowce. 

Nai ransm daia nastepnego nie było już wi- 


6 P: dnia 9 lipca 


dać nieprzyjaciela. Nie mieliśmy żadnych strat 
a nasze okręty są nienszkodzone. 


Krążowniki ujęły na morsu Japońskiem okręt 
angielski „Heltenhan* o pojemności 600 ton i` 


sawiozły go d. 4 lipea do Władywostoku. Za- 
wiera on transport trawersów żelaznych i drze- 
we, przesnaczony dla budowy linji kolejowej 
Seul-Fuzan. 

Okręty angielskie na dalekim Wsebodzie. 

Tleatsin 8 lipea. (Reuter.) Angielska kano- 
nierka „Espiegle* wyjechała z Niuczwang do 
Czengwangtau, mimo protestu Rosjan prze- 
eiw zatrzymaniu się tamże kanonierki. Ros. ka- 
nonierka nadeszła do ujścia Liao, aby — jak 
sądzą — uniemożliwić przejazd „Ei 
piegle*. 

Wejhajw:j 8 lipca. (Renter.) Znajdująca się 
tutaj angielska eskadra złożona z 4 pancerników, 
4 krążowników, 1 okrętu awizowego i 1 torpe- 
dowca, wyjechała nagle wczoraj wieczorem 
w niewiadomym kierunku. 

Depesze noone. 
Oblężenie Pertu Artura. 

Czifu 9 lipca. (Reuter.) Chińczyk uważany za 
wiarygodnego, który przybył ze wschodniego wy* 
hrzeża Linotung, opowiada, że jap. dywizja 
dotarła dnia 5 lipca do góry Taku- 
szan, której szczyt jest oddalony mniej niż trzy 
mile od Portu Artura. Na północ od Portu Ar- 
tura odłączyła się ta dywizja od drugiej dywi- 
zji i pomaszerowała przez góry. Druga 
dywizja natomiast pomaszerowała wzdłuż drogi 
w kierunku obozu marynarki. Obozu 
tego nie będg mogli Rosjanie utrzy- 
mać, jeżeli jap. dywizja zajmie górę 
Taskaszan. 

Fort 16-ty został przez Japończyków zdobyty. 

Wiedeń 9 lipea. (Tel. wł.). Wszystkie powa- 
ène dzienniki wiedeńskie w swoich artykułach 
wojennych piszą, że od chwili, gdy Japoń- 
czycy zajjęli góry Takuszan, ios Portu 
Artarajest rostrzygnięty. Po wyprowa- 
dzeniu bowiem na nią dział oblężniczych, będą 
mogli zniszezyć t. zw. obóz marynar*- 
ki, będący kluczem do Portu Artura. 

(Powtarza się zutem historja z przed lat 10. 
"tedy w r. 1894 Japończycy zdobyli Port Ar- 
‘nra w tenże sposób, że po zajęciu góry Taku- 
F  zbombardowali obóz marynarki i tą drogą 
we. o twierdzy. Wprawdzie wtedy szańce 
chisa były słabsze od dzisiejszych, ale też 
japońes, sy mieli wtedy tylko 36 dział mniej- 
szego ka'ibru, a obeenie rozporządzają przeszło 
150 ciężkiemi działami oblężniesemi. Przyp. Red.) 

Raport Sacharowa. 

Potersburg 9-go lipca. (Oficjalnie). Telegram 

Sacharowa do sztabu jeneralnego z d. 7 b. m. 
donosi: Wczoraj o 7 rano zjawiły się nieprzy- 
jacielska konnica i piechota na półnoe od Siu- 
neczen. Oddział jap. konnicy, złożony z 5 izwa- 
dronów, ruszył ku miejscowości Lussnikhe, Cru- 
cziatun i Nnntiatun. O godz. 5 rano wymaszero- 
wał oddział jap. złożony z 3 bataljonów w oko- 
licę górzystą na wschód od linji kolejowej przez 
Sifantan, Likiatun, Nauhai i Cziunfuntsa. Puł- 
kownik Zapolski powstrzymał marsz Japoń- 
czyków aż do godziny 10 rano, dopóki nieprzy- 
jaciel nie obszedł jego lewego skrzydła i nie 
zmusił go do cofania się. Komendant od- 
działu, który od godz. 6 rano słyszał ogień ka- 
rabinowy z gór, wysłał najpierw jedną kompanję 
1 oddział strzelców w kierunka strzałów ku Niao- 
ghetsa, a następnie sam udał: się na południe 
z zamiarem maszerowania na Sisoghetaa. 
„ Podczas tego udało się nieprzyjacielowi, idą- 
eomu z południa wszdłnż linji kolejowej, obsa- 
dzić wzgórza koło Taafapu na prawym brzegu 
rzeki Kho w pobliżu linji kolejowej, jednym ba- 
taljonem piechoty i 4 szwadronami konnicy. O- 
próez tego nieprzyjaciel ustawił na drodze pro- 
wsadzącej przez wzgórza dwie kompanje i 4 
szwadrony. Jap. przedsięwzięli o godzinie 6 ra- 
Ro marsz od Szandzoony przez dolinę rxeki Czin- 
lisho ku Lianhuwo, t. j. 12 klm. na południowy 
wschód od Kajcsu. Ros. kompanja, która broni- 
ła pozycji od Liadianio, musiała cofnąć 
się przed naporem nieprzyjaciela. Komendant 
i 2 oficerowie odnieśli rany. 

Dnia 6 wieczorem Japończycy w sile 3 ba- 
taljonów = artylerją zajęli stanowisko za Nang- 
hai i Cziunfanza i wysunęli swoje przednie stra- 
że pomiędzy Uilimpu i Siackedza. Obie wyżej 
wymienione miejscowości zostały równocześnie 
przez Japończyków opróżnione. 

Straty, jakie ponieśliśmy dnia 6 nie są do: 

d atwierdzone. Pewnem jest, że porueznicy: 
agonin i Kumenecki odnieśli rany, a 15 żoł- 
nierzy po części padło, po części odniosło rany. 

Ogółem zauważono, że dnia 6 nieprzyjaciel 


KIDDOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy iekki butelka 50 ent. 
kiiód stołowy mocny butelka 60 cat. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


„SŁOB KAROD 


przeszedł na frenele de afenzywy. Wojska wy- 
wiadoweze stwierdziły, że nieprzyjacielskie ko- 
lumny maszerują od Sinexetszen na półnoe wzdłuż 
linji kolejowej i dalej na wschód, w sile jednej 
dywizji piechoty, 2 pułków konnicy i 60 dział. 

Dnia 7 rano odkryto w okolicy Siake- 
ia, wielki nieprzyjacielski obós. Nie- 
przyjaciel posuwał się naprzód koło linji kole- 
jowej i zajął o godz. 8 rano wzgórza koło Waot- 
siezija. Nasze straże przednie staczają potyczki 
z małymi oddziałamt nieprzyjacielskich straży 
przednich. Porucznik Buliga, którego d. 3 koło 
Nauhaj otoczyli nieprzyjaciele, powrócił. W o- 
brębie mojego rejonu deszex już nie pada. 

Odwrót Kuropatkina ? 

Londyn 9 lipea. (Tel. wł.) Dzienniki podają, 
że powtarzające się ciągle w ostatnich dniach 
silne parcie straży przednich rosyjskich na linję 
operacyjną japońską, ma na celu maskowa- 
nie i krycie odwrotu Kuropatklinaka 
północy. Mianowicie Kuropatkin echce 
sięcofnąć przez Mukden do Charbina. 

Jenerał Kuroki. 

Londyn 9 lipca. (Tel. wł.) Z Tokio telegra- 
fują, że jenerał Kuroki od kilku dni 
jest chory, nie chee jednak złożyć komendy 
i sam kieruje operacjami. Od czasu do 
czasu każe się w lektyce nieść na front wojsk. 
Rad lekarzy nie słucha. 

Petersburg 9 lipca. (Tel. wł.) Pisma ros. po- 
dają, że jen. Kuroki jest przygnębiony z powoda 
zamianowania Oyamy głównodowodzącym woj- 
skami japońskiemi, gdyż spodziewał się, że na- 
czelne dowódstwo jemu zostanie powierzone. 

Zdaje się, że pisma ros. cheg wywołać mię- 
dzy Kurokim a Oyamą stosunki podobne do tych, 
jakie pannją między Aleksiejewem a Kuropatki- 
nem., 

Demenstraeje przeciw Kamimurzeo. 

Petersburg 8 lipca. (Tel. wł.) Now. Wrem. 
donosi z Tokio, że odbyły się tam gwali- 
towne demonstracje ludności prze- 
ciw admirałowi Kamimurzse na włado- 
mość, że' eskadra władywostocka nszła mu po 
raz drugi. Tłumy obrzuciły dom Kamimury ka- 
mieniami. Rodzina Kamimury ratowała się ucie- 
czką. Dom zniszczono. 

Cenzura japońska. 

Tokio 9 lipca. Na terenie wojennym prowa- 
dzą się obecnie bardzo ważne operacje. 
Rządowi udaje się utrzymać tajemnicę. Ud czasu 
zajęcia Dalnego rząd nie puszcza żadnej 
wiadomości oobtężenin Portu %rta- 
ra. Wiadomości z chińskieh źródeł, nie mające 
ze sobą związku, dostają się wprawdzie do Ja- 
ponji, sle rząd nie przepuszcza ich zagranicę. — 
Przy armiach japońskich nie ma ani jednego 
obeokrajowea, s korezpondenci wojenni i attaché 
wojskowi, są bardzo skrępowani. 

Stanowisko Niemiec. 

Tokio 9 lipea. (Renter.) Pogłoski, że Rosja- 
nie używają portu w Kianczan jako przytułku 
dla swoich okrętów, nie biorą tu na serjo. Dei- 
siaj pojawiło się nreędowe oświadczenie, wyra- 
żające przekonanie rządu japońskiego, że Niem- 
cy dochowają neutralności. 

„Espległe*. 

Londyn 9-go lipca. (Tel. wł.) Pojawienie się 
angielskiego okrętu „Espiegle* w Inkan zrobiło 
wielkie wrażenie. Rosjanie sądzili, że Anglicy 
chcą zająć ten port i dlatego bronili wpłynięcia 
do przystani. 

Gdy następnego dnia okręt angielski odpły- 
ng? otrzymawszy telegrafiegnie rozkaz admirała an- 
glelskiego, popłynęła za nim rosyjska kanonier- 
ka z zamiarem wydania mu bitwy, je- 
śliby wpłynął do ujścia rzeki Liao. 

Zdaje się jednak, że Anglja będzie musiała 
ponownie wysłać do Inkan swoje okręty dla 
obrony swoich poddanych w Niuczwang na wy- 
padek opuszczenia tegoż przez Rosjan. 


FZ WR ATW 
TELEGRAMY. 
Strejk w Berysławiu. 

Borysław 8 lipca. Wczoraj popołudnia 
wybuchł tu strejk robotników na- 
ftowych o tyle niespodziewanie, że decyzja w 
sprawie rokowań między robotnikami a praco- 
dawcami, miała nastąpić dopiero wczoraj wieczo- 
rem. Strejk rozpoczęło około 2000 robotników ga- 
licyjskiego Karpackiego Tow. naftowego i 60 ro- 
botników firmy Frennda, którzy natychmiast roz- 
biegli stę po całym Borysławiu i okolicy, nakła- 
niając innych do zaprzestania pracy. — Z obawy 
rozruchów sarządziła władza polityczna odpowie- 
dnie środki ostrożności. 

Mianowanie. 
Wiedeń 9 lipca. Wiener Zig. ogłasza: Cesare 


Miód knracyjny butelka 80 ent. 
Miód eseneja butelka 1 zir 
Miód kopowiee butełka 1 zir._20 ent. 
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mianować geologa w ces. rosyjskim Instytucie 
geologicznym Józefa Marjana Morozowieza 
swyusajnym profesorem mineralogii w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim. 

Zmiany w armji. 

Wiedeń 9 lipea. Dziennik rozporządzeń woj- 
skowych ogłasza przejście w stan spoczynku ko- 
mendanta miasta Wiednia, feldmarszałka poru- 
eznika Eryka Engla, przy równoczesnem nada- 
niu mn charakteru jenerała konniey i godności 
tajnego radcy. Następcą jego, na stanowisku ko- 
mendanta miasta Wiednia mianowany polny mar- 
azałek poraez. Józef Freund, komendant dywizji 
konnicy w Stanisławowie, zaś następcą tego je- 
nera? major Nachocki. Cesarz wystosował odrę- 
czne pismo do komendanta II korpusu armji je- 
nerala broni Uexkiilla z okazji 50-letniego jubi- 
leuszn jego słażby. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 9 lipca. Sejm węgierski po prze- 
mowach hr. Tiszy i Apponylego przyjął bu- 
dżet, jako podstawę do dyskusji szczegółowej. 
Dalszy ciag dyskusji dzistaj. 

oubet | Waldeck-Rousseau. 

Paryż 9 lipca. Prezydent Loubet odwiedzi? 
b. prezydenta ministrów Waldecka Rousseau 
konferował z nim dłuższy czas. 

Kengregacjo francuskie. 

Paryż 9 lipca. Dxiennik urzędowy ogłosi 
dzisiaj rozporządzenie o zamknięciu szkół kon- 
gregacyjnych. Według tego rozporządzenia, usta- 
wa o zniesieniu szkół kongregacyjnych ma wejść 
zaraz w życie tylko w tych miejscowcściach, 
gdzie szkoły kongregacyjue mogą być zaraz za- 
stąpione przez świeckie. 

ladowita Chartreusa. 

Paryż 9 lipca. W Izbie przedłożył deputow. 
Collin referat o wynikach komisji śledesej w spra- 
wie Kartuzów. 


Włosi przeciwko Niemcem. 

Trydent 8 lipca. Wczoraj wieczorem z powo- 
du zajść w Uniwersytecie insbruckim przyszło 
tu do demopstracyj przeciw Niemcom. Policja 
i żandarmerja rozprószyły demonstrantów. 


Lwów 8 lipea. (Tel. pryw.) W sali stowa- 
rzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda* 
odbył się wezoraj wieczorem poufny wiee mło- 
dzieży akademickiej, na którym uchwalono pro- 
test przeciw noweli do ustawy  koloniracyjnej 
przyjętej przed kilku dniami w Sejmie ruskim. 


Kursy telegraficzne. 

%leceć 8 xe lipea — (Giełóa mog.j. — Gadzias S'-— 
Marki 117:88 Kanta majowa 99%0, Węg. roma xornuce 
wa 97-15, Akcie sustr. zakładu kredyt. 64176, Akcje waz. 
74860, Akcje Anglobanku 27980, Akcje Uniobanku 51650 
Akcje Limderhrnku 42750, Akcje zołei państ. 537— Low- 
bardy ——, Azcja fabryki broni 488—, Akoje tytos: e 
pęltati Akcje Alpiny 42725 Losy tureckie 12850, Ru: e 

8 — 


Cukier (spok.) 21-85, — spirytus (słaby) 46:60, — ra- 
fta niezmieniona, 

Boriln 8-go lipca. — (Giełda wiecz.). — Anstryach'e 
Akcje kredytowe 20060, Towarxystwo Syskontowa 188-75. 
eZ Co 


m 
WABESŁANE. 


Rubryka „Nadesłane* wie pochodzi ed redakcji, 
która też mie bierze za nią odpowiedzialności. 


ame M. "NAC 
Wzięte 2 papierośnice 

do wyboru dnia 11 czerwea w sobotę wieczorem 

proszę zwrócić natychmiast, gdyż w razie przeci- 

wnym zmnszony będę wymienić pańskie nazwisko. 

2463 Firma wiadoma. 


W ostatnich dniach wprowadzono do handlu nowy ga- 
tunek naturalnego wina czerwonego „Hygea Perle* firmy 
Giovanni Matinovich ze Spalato w Dalmacji, które obok 
przyjemnego smaku posiada niezwykle wysoką zawartość 
pierwiastków leczniezych, mianowicie żelaza (1000 em. 
wina zawierają żelaza obliczonego na tlenek żelazawy 
50 gr.) co je czyni wielee użytecznym napojem dla nie- 
ai Li polecanym przez pierwszorzędne powagi le- 
karskie. 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i daxrskieh 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komęndzińnki, Zakopake. 


Dr Michał Sliwiński 
ordynuje w KARLSBADZIE 
Miihibrannstrasse „König v. Preussen, 


założona w roku 1841 — Kraków ul. 
£Kiawkowska f. 26 — poleca: 


Miód kasztelański butelka I zćr. 60 ane. 
Miód maliniak butelka 1 złr. 50 ent. 


Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 1749 
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 sr"olnym zostaną Otwarte dla panien | Cennik darmo. Wprost przez Colonlal 


10 h 
dwa gimnazyalne kursa Import Compagale Flume 133/17. 2228 Zwierzyniecka 2. 8449 95 Błaga 0 litość Obrazy olejne i rodzajowe 


SDE Sprzedam lnb wydzierżawię na po cenach bardzo nizkich. 
przygotowawcze Ulubione Pachnidło p przystępnych warankach $ staruszka 64 lat licząca, wdowa po we | Własny wyrób ram 


a . rentnalnie klasa I (V) pi 1- H : 4 teranie z roku 1881, mająca przy sobis | -dzaju, najstarsza firma w wo- 

ba, dry kanc naO gimnasyal-| eleganckiego świata. sklep (WATÓW KOFEEMY CH alanioczalnie_ chorą sk o rspomo ie ua mieja rok ka GÓŃJ 
mo program s i n zie w atkiem. 

i prog zkół ludowych wraz z wyszynkiem wódek i restaura- | %askawo ran na ten oi przyjmnie E. LEICHTA w Krakowie 


17 Jężykiem feancasiilm. cją Wiadomość Szewska 25, I p. od | Administracja „Głom Narodu* Kraków | silaa Pijarska przy bramie Fierynśskiej, 
«wyjmuje si by GRETA Mo. zewska 2 : acja „Głosu w | łaa Pijarska przy bramie 
xyjmuje się wpisy i udziela infor 4—6 popołudnia. 2448 3 8 alios ów. Krzyks Nr 7 8170 | 1767 145 0 M 


? aacyi codziennie od godz. 11—1 ramo 


i əd 3—5 po poładniu. — Egzamina 

«stępne da klas gimnanzyni- 
Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny Inlanej I bawełnianej 
używanych środków, jak mydło, soda, proszek etc. jest SCHICHT'a nowo wynaleziony 


| EKSTRAKT DO PRANIA i NAMACZANIA 
Hara „Pochwała gospodyń.* 


.iam, a do klas Indowych i pensyo- 
ZALET: 


atn od 3—5 po południu. 2454 


| 


' Nasza największa troska? 

tą dla każdego pożyteczną i zajmu- 
- faos broszurę Żądajeie darmo i opła- 
4 dh przez E Smetaozka Minaben II 


É Briefiach 106. 2191 31 Ka | L b À Skrop do potoi es patrze do prania. 5. Jest dla rąk j :koteż dla a Jan nie- 
! A PUB „Zmniejsza robotę do czwartej części. szkodliwy, za co ręczy podpisana firma. 
Dila letników. {BLO h iii — BERLIN. 3. Używanie sody staje się zbytecznem. 6. Jest rad przez w; nadzwycz WCA 
Nowo Mda” piękny dom o 2) mos s AMLO 4. Bielizna jest czystsza. od wszystkich innych środków do prania. 
TH SB h esi; En „Ad, = Po jednej próble okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospedyni | praczki niezbędaym. === 
bej w Łętowni pod Jordan>wem. Oko- = mEn i e WSZĘDZIE DO NABYCIA. 2043 2 0 
lica lesista i zdrowa. Wiadomości udzieli | Do nabycia w większych skła- Jerzy Sch rod 


icht w Aussig, największa fabryka tego rodzaju w Europie. i 
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Glowny JANA WOLNEGO psy ; pZ! pożyczki amortyzacyjne powcamy 


placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. EE O GI 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 
H formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również dapeszcie i po za granicami aż do 8/ 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. : > ` T 
wartości szacunkowej na I. i IT. miejsce 


od 15 do 65 lat. 


Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiadzjąc własne „mek ur: miejsca p na 

wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. ` j z 

UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż Kredyta osobiste dla duchowny ch, 

mają własny po trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden JĄ RH MMiteróW , UrZĘdNI- 

z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu : 

wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam Ẹ ków rządowych 1 pry watnych, kupców, 
i faktycznie trumny wyrabiam. przemysłowców, z poręczeniem lub bez 


na 1—15 letni czas trwania, szybke, 


Pierwsza ETZ ERC | | kz „ds T kal 18 Ń 
Fabryka maszyn rolniczych F. Wichterle pl kg A mo 


ż POLECA NA SEZON Biaiisiion 

oryginalne Zniwiarki, Kosiarki „Me. Cormick“, (dostarcza wszyst- s 

stice części do tychże), oraz patentowane i odznaczona pierwszą nagrodą na Budapest, VI., Dóvid-utcza 15. 

WE w roku 1903 w PA zołozz i Lecemobiłe pe wą (Firma protokołowana). 

spirytusowe i petrolinowe, ocarnie patentowane na kulowych łożyskach, . <A 

Biersty. Siewniki „Monżania* patentowane, najwięcej ulubione, 2188 87 73 (O markę na odpowiedź upraaze sig). 

które równo i lekko pracują tak w górach jakoteż i w nizinach, patentowane 
Grabiarki sprężynowe i wszelkie inne sprzęty rolnicze. 

Zlecenia pod korzystnymi warunkami spłaty przyjmuje tylko nasz główny 

zastępea 


Franciszek Albin w Podgórzu obok kościoła. 
Cenniki przesyła na żądanie darmo i opłacone. 2%51 2 8 


Takie piękne, długie włosy na głowie 


urosną tylko przez używanie mojej znakomitej ees. król. wyłącznie uprzyw. 


rezedowej pomady kędzierzawiącej. 


Przy regularnom używanin, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło- 
sami porogną; szpakowate i rude włosy stają się ciemnymi. Pomada ta wzmaenia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się 


KĘDZIERZAWYMWI, 

i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyja- 
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobą 
każdej gotowalni. s , 

Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) | złr. 5O ct., pocztą L złr. 60 ct.— 
! dsprzedającym znaczna zniżka. 


Fabrykę I główny centralny skład rozsyłkowy hurtewny I częśclewy ma 


| CARL POLT's Nachf. A. Griessler 


Parfiimerle In Wien, XVII B. Harnais Veronikngasse 29. 
Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
= Skład w Krakowie w aptece H, Bartmańskiego, ul. Grodzka; we Lwowie w aptece 
Zygm. Ruckera pod „złotym orłem“; w Nowym Są0zn w aptece L. Georgeen; w Bechni 
w aptece St. Pawłewakiego; w Kołomyi w drogueryi Filipa Fernbaoka. 1241 0 0 
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Z dniem 28-go Maja otwarto Sezon lotni! 


„SWOSZOWICE 


PO Erakowoeomnm. | 
4 


> Zakład kąpielowy wód siarczanych 


wśród parku staletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja ł 
kolei, poczta i telegr. w cię 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją. ) 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą 


ską | skuteczaością inne tego rodzaju wody Krajowe i zagraniczne; leczą: 
przewlekły gościec stawowy, mięśniowy, jakoteż d GÓRAES), choroby serca 
na podstawie reimatycznej, nerwebóle szezególnie ischias, perażenla tak 
centralne jak obwodowe, klłę we wszystkich jej postaciach, ohereby skórne 
połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewlekłe zatrucia 
rtęcią i ołowiem, obrażenia keści, różne ehoroby nerwowe. 
Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 rasy dziennie. 
Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i października o połowę tańsze. 
Sak 7 — Blitsze mozeg e Wi. Kwieciński 


PASE Ha NE OE PŁ 


f 
f 


U 


3 i m dil 


w Swoszowi . 2152 8 0 


A 


LENE jw POWA, 


â | | miri Mieko z Szarotek = = » «= 
I eme Z zarotek 8600 lex Mydlo oliwne czyszczone = 
— dla pielęgnowania ) Puder z kwiatów alpejski cia 


cery ! | 
Pud s tk = = «| 8 
Fabrykant: Otto Klement, Juńsbruch ve Pula í ader z Szaro 
| | ii S A 2o 
W Krakowie do aS >. E CATE i: Tad przez Pp. Lekarzy Z3 Piegi | wyrzuty skórne SĘ 


Uniwersalny i n p. Fr. Zopotha, ulica Sienna Nr. 12. W Jarosławin do nabyela stwierdzone ! 
u p. Józefa kobani u p. Angermanna, aptekarza. aP PP snikają po krótkiem nżycia, 


AŻ NARODU". 


Maggi * 


Meien ksiegarni Katolickiej 


Dra Władysł. Kitkowskiego 


Kraków, ul. św. Jana 6, (Hotel Saski), 
(521 A 


NOWENNA 


Ra cześć 


ałszwyciężonego Męczennika 
św. Krzysztofa 


według tego, jak się zwykle odprawia 
W Barcelonie. w kaplicy pod wezwa- 
niem tegoż świętego 


u hiszpańskiego przełożył MI. hr. W. 
Cena 80 kalerzy. Za nadesła- 
aiem z góry 35 hal. przesyła franco. 


Tenże obrazki św. irzysx- 
Sefa z tekstem polskim pe 4 halerzy, 


maedałiki św. Krzysztofa po 
4 i po 


6 hal, zaś srebrne po 80 hal., 
X. 120 i K. 1-60. 


Temte wyszedl: 


Najtaúsey Przewodnik po Krakowie. 
Cena 20 hal. 1766 


Wyższy Zakład | 
NAUKOWY ŻEŃSKI 


z internatem 


H. STRAŻYŃSKIEJ 


przyjmuje wpisy i udziela 
informacyi co do programu 
asik i warunków przyjęcia, 
„codziennie od 11—1 rano i od 
3—5 po południu, Kraków, 
ul. Franciszkańska L. 1. 

: 2871 8 10 


A, 


e 


| ~n 


Dwa jamniki 
rasowe, czarne podpalane, 3 miesięczne 
do ania. Wiadomość: Biskupia 5 
pater na prawo, od gody. 9—t. 2480 


Ogłoszenie. 


Dnia 14 lipca b. r. 0 godz. 
tO-tej przed południem odbędzie się 
w Sedme powiatowym w Krakowie ul. 
śm. Jana, biuro Nr. 51 | 


Licytacya dobrowolna 


realności przy ul. Stachowskiego l. or. 
28 (lk. 83. gm. Czarna Wieś), należą. 
eej do masy spadkowej śp. Sebastyana 
Jaworzyńskiego. — Najniższa eena wy- 
nosi 36.000 kor. Wadyum wynosi 4112 
kor. — Warunki licytacyjne i skt o- 
szacowania można przejrzeć w kance: 
łaryi sądowej nl. św. Jana Oddział XT. 
Blidezych wyjaśnień udzieli kancelarya 
adw. Bra Gross Plac WW Świę- 

22 SEBOL: L. 6. 2 6. 2481 1 6 


W MYDLNIKACH 


(stazya kolejowa) 
2 pokoje z nyżą na letnie mie- 
uaskanie w każdej chwili do wyna- 
jęcia. Wiadomość Ferma doświad- 
czalna Mydlniki. 2468 1 8 


Sasasa 
EASZYNY DO SZYCH 


zaakomite, niedoścignionej jakości po- 
leea Szan. Pnbliezności 2397 


H. NIEMETZ mechanik 
~w Krakowie ul. Szewska l, 2. 


e ma wypłat lub gotówkę 
e 10*/, nej z oia gyaran eii 


PANNA 


łat 17 a ukończoną szkcłą wydzisłową, 
łagodna i inteligentna, przyjmie miej- 
306 w chrześcijańskim kandln w jednom 
z miast prowincyonalnych jako ekspe- 
dyentka — lnb też do towarzystwa 
dmiecka w lepszym domn w Krakowie. 
Warunki i wymagania bardzo skromne. 
Łaskawe zgłoszenia pod „IP. 8.“ do 
stacji p Narodn*. 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupré. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


WYBOROWE 


Krajowe płótna, 


ulnstki do noga 


i stołową Bieliznę 


poleca po bardzo niskich cenach 


BAZAR KRAJOWY 


w Krakowie, główny Rynek, róg ulicy Brackiej, 


wprost 


białe i czerwone, na 


Maltzym 


wle oherym, a 


Główny skład 
Ludwik La 
opłatnie 


Maltzym 
Maltzym 
Maitzym 
Maltzym 


POLKA 


w średnim wliokm, posiadająca 


franenski i niemiecki znająca = 
darstwo domowe i gotowanie, craz szy 
ole blellzny kośolein nej. poszukuje po 
satyna wsi, jako gospodyni na plebanii 
lnb do dzieci. 

biją zełoszenia przyj muje pod 
E K“ Główna Agencya Dzienników 

i Ogłoszeń w Krakowie Plac Marya- 
cki 1. 2. 2445 2 8 


KUCHARZ 


poszukuje posady od 15-go lipca. 
Adres Stanisław Drozd w Re- 
stauracyi mor Stryj nr. 10. 


Wypożyczam 
7.mio konną Lokomobiię wraz 
z miocarnią do wymłotu Fr. Albin 
w Podgórzn obok kościoła s9252 2 3 


| Dla Kółek rolniczych i Restatracyi 


POLECA 


|A. HAWEŁK 


znakomite, naturalne, bardzo smaczne 


| WINO WŁOSKIE „AAALETTA) 


EKSTRAKT SŁODOWY 


jako napój stołowy 
bardzo skoncentrowany i za- 
wierający dużo kwasu wę- 
glowego, o pysznym smaku. 


Do natychmiastowego przywróce- 
nia wyczerpanych sił. Najsilniejszy 
środek wzmacnlający, wraca zdro- 


ganizm, wiewa nowe życie. 
m dn ad 


Wyrób środków odżywczych 


JAN HOFF 


Stadlau 
Fabryki dyetetycznych proparatów 
słodowych. 


odwachu. 29889 5 0 


2422 3 6 


A c. ik. Dostawca Dworu Ș& | 


FR W KRAKOWIE 


beczki, liita i APELE 


Maltzym 


w najsłabszy or- 


w Krakowie: 
zar, (dostarcza 
do domu). 2419 


Maltzym 
Maltzym Maltzym 
Malizym Maltzym 
Maltzym 


„|. Mam bardzo dobrą (akiernią 


do sprzedania na dobrych warun- 
kach. Adres: Zakałnżny Biuro > 
dnictwa Przemyśl. 2415 
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Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 


„LOS NARODU". 


Nr. 189 


WOLNE POSADY. 
Wykaz wolnych posad z lipca zawiera 
przeszło 80 różnych posad tak dla n- 
rzędników prywa 'tnych, tudzież rzemie 
ślników, jak i dla pań i panien a w 
szczególności : posada lustratora kas 
i majątków gminnych, nadleśniczego, 
drogomistrza , technika , rządcy dóbr, 
isarza, woźnych pocztowych 10 p. 
szelkioh ebjaśnień udziela się tylko 

Prenumeratorom. Prenumerata z wysył- 
ką kosztuje 60 ct., kwartalnie złr. 1 50. 
„Informator“ Kraków, ulica Szpi- 
talna L. 84. 2459 1 2 


Doskonale odtłnszcza i edkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 3 
nów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zazobniejszych 
aptekach, drogueryach i składach 
perfam | 1787 

Giówne składy we Lwowie: 
Hay, Mikolasch ; Kraków : Rolm * 


-E POENOS E TY KEK POK RK AO ACT 


Dwie inteligentne młode Bony 
Freblanki, dwie młode Bony Francnski 
z kosztami podróży z Francyi i trzy 
młode Bony Niemki z krawieszyzną , 
wszystkie jak najchlubniej polecone, są 
zaraz do umieszczenia przez Binro na- 
uczycielskie Stefanii Łapszów x Trem- 
heckich Zwilling, Kraków, ul. św. Jana 
Nr. 2. róg Rynxn główn. 2862 6 6 


kd e e 

Dwór wiejski 
w Tryńczy pod Przeworskiem, ma je: 
Szcze dla letników pokoje: wielki 
salon na 8 osób, mniejsze na 2—3, z 
całodziennem ntrzymaniem: rodzina po 
8 korony od osoby dziennie, dziesi do 
łat 10-cin 2 kor., osoby pojedyncze 4 k. 
Stacya kolei, poczta. Kąpiel rzeczna 
w miejscu. Szczegóły za przysłaniam 
marki. _ ._2489 23 


DO Ar zę MidsiĄczniA 


(także jako dochód ubos WRA uboczny) mo- 
że każdy, łatwo nczciwie i bes 
kosztów zarobić. Proszę posłać 
AAA ren adres pod: 
„8. K. 3 ausen & Cie 


Karlsruhe haden Amalienstrasse. 
2037 17 25 


Katolik poszukujo zaraz 


KUPNA KARCZMY 


na założenie sklepikn, kół. rol., pożą 

dane dwa lnb trzy morgi pola koło 
domu. „W: W.“ post. rest. Klecza 
góma 23481 4 3 


Do handlu 
JANA BIERNACKIEGO 
w Bochni 2436 8 3 
potrzebny jest ehłopiee do praktyki. 


pg IERO EC MONCI CKE OKI 


Radowo 


X 
Fabryka wód mineralnych stony i i specyaloyeh leczniczych 
pe RZĄCA i 'CHMURSKI 


w Krakowie, $ św. Gtertrmdy IL. 4, 
wyrabia pod kontrolą xomisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., polecone praes toż Towarzystwo 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chonisznym wodom: Blłliskiej, Blochnebierskiej, 
Mariosbadzkiej, Homberg, Kissiagen, tudzież specyalne 


WE Sattorokiej, bie 
twoznicze jak. li 


tową. bromową, jodows 
mlaoralss usræalno z przapisn Prof. 
cząstkowa w aptekach i drogueryach. — 


— jest jedynym i powszechnie uznanym średkiem do nadania, 

mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednej chwilż” 
zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 

Kilka kropel wystarcza. 

Do nabycia we wszystkieh handlach kolonialnych, spożywczych 

i składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 

Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej. 
|NREEE ZEE E Og 


2888 


SABRUKAREGRE DRERNECEB 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania sięych włosów 


wynalazku JULIANA JÓZEFOWICZA 
perfumera. 
Jeatto najlepsza roślinna farba, któ- 
rą można w przeciągu 10 minnt 
ufarbować posiwiałe włosy na kolor 
czarny, branatny, szary | b!oad, € 
We Lwowie n p. A. Beacocka "lica 
Hetmańska L. 4, n Ig. Jalla, Hotel 
Europejski i n p. Piotra Mikolascha 
i Sp.; w Krakowie n Reima i Spółki, 
Rynek gł. linia A—B, J. Hanaka 
i Spółki droguerja ulica Szewska, 
Fr. Zopotha droguerja ul. Sienna 12 
iR. Wiskidy, piae Marjack' sua 
fiakonu kor. 3, fiakonikć ; 


vüe 
I kor. BO gr.— Przesyłka i © ówny 


skład: w w Warszawle, ul. Now: 3e- 
natorska 2. 3 y 
sang 


WREGEÓDRERAG GBW 
E e 


Obrotny pomocnik bazy 


znajdzie umieszczenie w hardlu kolo» 
nialnym Jama Dymnickiege 
w Jaśle. 184 8 8 


„Leliwa* 
PENSYOMT Drowej TYSZKIEK GZÓWEJ 
w Zakopanem 
ulica Chałubińskiego 28 
poleca pokoje z ntrzymaniem na dni 


tygodnie i sezony. Otwarty z dniem 15 
czerwca. 2354 5 6 


as Ceny umiarkowane. we. 


OSOBA. 


mogąca złożyć 10 do 15.000 K. 
na pewną lokacyę, otrzyma stałą 
posadę ra osobnem wynagrodze: 
niem. Zgłoszenia Administr. pod. 


„Kobiety mają pierwarensvo d 
2841 10 


Siwe włosy lub brólia 
otrzymują natychmiast pierwotną | 
barwę tylko po nżycin 
NUCINY VITEKA 
(EKSTRAKT ORZECHOWY). 

1 flakon z objaśnieniem użycła i kor. 

Idealny środek do farbowania 
włosów, pod gwaruncyą niesskodli- | 
wy, zabarwia trwale, nie Ee, ttu- 
snczu, nie odbarwia się. Od wieln łat 
zaprowadzony w Anstrji i Niemczech. 

Główny skład i wysyłka: 
Fr. Vitek & Comp., Praga, 
Wassergasse 81. 10 
| Do nabycia w Krakowie: droguerya | 
Zopoth i Spółka. 


uprawniona 


1768 


telaziatą, kwaśną oraz wedy 
r | Z — Sprzedał 
a żądanie darmo. 


ZK MAO IE EROK OAO 


£cies EAU DE COLOGNE RUSSE 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


KOJ DELETTREZ GNALI PARIS 


Do nabycia w większych składach perfumeryj. 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


1788 


